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Kraków 9 czerwca.
Coraz rzadziej przychodzi nam mówić o 

sprawie polskiej ze stanowiska politycznego, 
bo wszystkie niemal drogi czynu i działania 
zewnętrznego zamknięte przed narodem, a wo­
bec kierunku apoteozującego coraz bardziej 
siłę materyalną nie ma już miejsca dla spra­
wy przegranej, co tak długo zachowywała dla 
obcych pewien urok, dopokąd jeszcze w opi­
nii europejskiej nie zgasł całkowicie czynnik, 
że tak powiemy idealistyczny. Wobec pomroki 
materyalizmu ogarniającej świat współczesny, 
już niedojrzane to światło, jakiem sprawa polska 
na zewnątrz błyszczała, światło szlachetnego 
cierpienia, pognębionego prawa, niezłomnego 
ducha niepodległości narodowej. I dla nas tak­
że znikły stanowczo te mamidła i błędne o- 
gniki, od czasu do czasu pojawiające się na 
horyzoncie europejskim, co nas zwodniczo wy­
prowadzały na grzęskie topielisba i w błotni­
ste kałuże.

Wszystkie przed nami zamknięte drogi, o- 
krom jednej drogi pracy. Niestety, jak rzad­
ko przychodzi nąm także zapisywać objawy 
postępu istotnego na tej drodze pracy zbio­
rowej, wyższym natchnionej celem, pracy ro­
zumnej i poczciwej.

I tutaj liczne zawody, upadki, zwodnicze 
mamidła i straszliwe ruiny.

„Bogaćcie się"— powiedział Thiers, gdy się 
go przed laty kilkunastu zapytywano, jakąby 
Polacy winni obrać politykę. Lecz rada to 
także dwuznaczna i często zgubna. Nie bra­
kowało nam, zwłaszcza w ostatnich czasach, 
przykładów gorączkowej chęci bogacenia się 
śpiesznego. W kilku dzielnicach kraju i 
myśmy zaczęli puszczać się w zawody za ma­
moną złotą, a te zapędy, czy to mnożąc in- 
stytucye finansowe bez realnej podstawy, czy 
nawet oddając się grze giełdowej, osłanialiśmy 
pozorem patryotyCznym potrzeby zbogacania 
narodu.

Nie długo jednak czekać było potrzeba, 
aby to co niemiało realnej podstawy pracy, 
runęło, przynosząc zubożenie ogółu i niekie­
dy niesławę jednostek. Inną jest praca pro­
dukcyjna, i miasto tej rady: „bogaćcie się“, 
najpewniejszem prawidłem i hasłem na przy­
szłość winno być: „pracujcie

To hasło dziś powiewa ku nam ze stron 
oddalonych, najdłużej wystawionych na na­
cisk najbardziej systematycznego wynarodo­
wienia, gdzie jednak rolnictwo i przemysł 
polski wystąpiły do popisu w najcięższej 
chwili dla narodowości naszej. Na to hasło 
pracy, podniesione przez wystawę Toruńską 
w chwili, kiedy już w samą nawet skuteczność 
pracy zaczynają wątpić w naszym kraju wo­
bec licznych klęsk elementarnych i finanso­
wych, tern bardziej należy się z naszej stro­
ny odzew. Gdy za daleko, aby produkta pra­
cy naszego kraju połączyły się z produktami 
Wielkopolski i Prus zachodnich, gdy nie za­
siedli podobno do wspólnej biesiady przedsta­
wiciele naszego kraju, należy nam się przy­
najmniej wołać z oddali „szczęść Boże“.

Jest to dziwny, niemniej jednak pociesza­
jący symptomat schorzałego i rozszarpanego 
organizmu narodowego, że gdy życie przy­
gnębione zdaje się już stygnąć w centralnych 
częściach tego organizmu,—  na kresach, w naj­
bardziej zagrożonych dzielnicach żywotność 
pracy, czerstwość i zdrowie ducha narodowe­
go znów wybłyska.

Potrzeba ciągłego stania na straży wyrabia 
tam pewien hart woli, konieczność walki o
0 każdą piędź ziemi potęguje jej m iłość; wpły­
wy zaś bezpośrednie obcych pojęć i dążności 
wzmacniają i utwierdzają ogół w czystej idei 
narodowej. Jakoż pociągnienie ludu polskiego 
do poczucia obywatelstwa rozpoczyna się naj­
pierw na kresach, na Szląsku, wPrusiech zacho­
dnich i Wielkopolsce. Zespolenie wiary z na­
rodowością jest tu podwójną dźwignią. W  tym 
też duchu odzywają się publikacye ludowe 
tych okolic najbardziej liczne z całej Polski. 
Moralnie i materyalnie ten tylko dotrzymać 
tam może placu przy sztandarze narodowym, 
kto połączył wiarę z miłością pracy. Jakoż 
nie ma tam śladu polemiczności, rozdziałów
1 waśni.

Nie mogąc z oddalenia ocenić specyalnej 
wartości wystawy Toruńskiej, winniśmy pod­
nieść jej znaczenie moralne, jako objawu pra­
cy około utrzymania ziemi ojczystej, jako do­
wodu, że nieutraciliśmy jeszcze żadnego po­
sterunku w walce ekonomicznej i cywiliza­
cyjnej.

IORESPONDENCTA „CZASU"
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(E .)  W ostatnich czassch podniosła Gazeta N a­
rodowa nowe hasło w propagowanej przez się wal­
ce ekonomicznej przeciw żydom, a hasłem tern jest 
sojusz Polaków z Rusinami, a choćby nawet z Mo- 
skalofilami. Podniesienie tego hasła bezpośrednio 
poprzedzał artykuł stwierdzający pewien zwrot w 
sferach ruskicb, który objawił się w Słowie przy 
sposobności wystąpienia tegoż przeciw projektowi 
przeniesienia wszechnicy lwowskiej do Czerniowiee. 
Artykuł ten Gazety Narodowej przygotował niejako 
pole dla sojuszu polsko-ruskiego, a miał widocznie 
zadanie wykazać możliwość takiego sojuszu, z 
Swiętojurcami który dotąd słusznie, czy nie słu 
sznie, wobec niezgodności obustronnych dążeń, za 
niepodobny uważano.

Przeciw projektowi temu wystąpił Dziennik Pol­
ski, a przy tern dopuścił się zdaniem mojem niekon- 
sekwencyi w stosunku do dawniejszego swego zapa­
trywania się na tę kwestyę. Gdy bowiem dawnićj 
zaprzeczał stanowczo istnieniu partyi szczero-ru- 
skiej, przyznał w jednym za swych ostatnich arty­
kułów w tej sprawie, iż należy odróżnić partyę 
świętojuraką od Rusinów i utrzymując, że nigdy 
R u s i n  z e Ś w i ę t o j u r c e m  w pojednanie wejść 
nie może. Tej niekonsekwencyi jednak zdaje nam 
się, nikt mu za złe brać nie może. Zwrot ten po- 
witaćby można owszem przychylnie, gdyż dawniej­
szy skrajny kierunek, ignorowania licznego w kra­
ju szczepu, nie miał podstawy w naszych stosun­
kach i nie mógł przyczynić się do utwierdzenia wę­
złów, łączących partyę polską ze stronnictwem, 
które niestety po śmierci śp. Ławrowskiego, pozba­
wione obecnie przywództwa, małe tylko od nieja­
kiego czasu daje znaki życia.

Ozfśó literacko-artysty cint.

Trzy muzea starożytności
w Krakowie.

Każde z większych miast naszych, stosownie do 
łożenia w jakiem się znajduje, wyrobiło sobie 
ibitoiejszą fizyonomię. Tu kwituie elegancja ezu- 
jąca zaspokojenia miłości własnej w pięknych 
sblach, powozach i koniach; owdzie życie towa- 
yskie; ruch w rozmaitych kierunkach, mający 
ś wspólnego z handlem i przemysłem, ztąd go- 
anie za każdą nowością; gdzieindziej przeważają 
iityczne zajęcia w kierunku zawsze odpornym; 
znowu w innem mieście panuje pewien obyczaj 
idycyonalnej części dla pomników jakie posiada, 
ztąd i zamiłowanie do starożytności.
Tern ostatniem miastem jest Kraków. Bogaty po- 
nikami mającemi ścisły związek z historyą naro- 
i i historyą sztuki, zawsze miał w swoich mu­
ch choć kilku starożytników i kollekcyonistów, 
órzy lubili gromadzić różne zabytki, i pierwsi je 
>isvwać.
Jest też to rzeczywiście prawdziwa kolebka archeo- 
gii umiejętności datującej u nas dopiero od lat 
mdziestu, i zapewne odznaczającej się uderzają- 
m postępem, kiedy dla tej nauki osobna katedra 
zy Uniwersytecie ustanowioną zosta a. . 
Decydującą jednak chwilą dla archeologii była 
telka wystawa starożytności otworzona w Krako- 
e w r. 1858. Widok bardzo cennych przedmio- 
w będących własnością różnych osob, i prywa- 
ych zbiorów, nagromadzonych w salach pałacu 
lięstwa Lubomirskich, przedmiotów, nadesłanych 
każdej części polski — dowiodł dwekh rzeczy. 
jest rzeczywistego zamiłowania pamiątek ojezy- 

ych i dobrego smaku, który towarzysząc zamo­

żności umiał robić wybór w przedmiotach praw­
dziwie pięknych. Pokazały się tam i stare zbroje 
po przodkach, i lite pasy, i kosztowne rzędy na 
kocie, i przepyszne srebra, makaty, kobierce, por­
celany, szkł8, nareszcie obrazy, rzeźby z słoniowej 
kcści, z drzewa, emalii, m ajoliki— zgoła różne 
działy artyzmu i rękodzielnictwa z owych dobrych 
czasów, kiedy to rzemieślnik przez pół był arty­
stą. Że to tak wszystko odbijało i wyższym sma­
kiem i umiejętną sumiennością, od naszych dzisiej­
szych wyrobów fabrycznych i fuszerskich — więc 
podziw był między ludźmi, a ten wskazał potrze­
bę urządzenia stałych zbiorów, żeby z nich mogli 
korzystać tak artyści, jak rękodzielnicy, niemniej 
publiczność, której smak się ukształci, a głównie 
sama umiejętność, znajdująca w nich pomoc do
swoicb badań.

Powstał przeto zamiar w ówczesnem towarzy­
stwie naukowem, w wydziale historyi i archeologii, 
nadania większej rozciągłości i znaczenia dotych­
czasowym jego zbiorom, które wzbogacone posą­
giem Światowida vi r. 1851 miały pewną podstawę. 
Zamiar ten dał się łatwo uskutecznić w ten spo­
sób, że wiele przedmiotów przysłanych na ekspo- 
zycyę, stało się własnością Towarzystwa Naukowe- 
go. Dary to zewsząd płynęły,^ w tem przekonańiu, 
że znajdą lepsze pomieszczenie i opiekę, niż żeby 
się miały zmarnować w rękach prywatnych posia- 
daczów. Zresztą, było i to zachętą do obywatel­
skiej ofiary, że nauka ztąd korzyść odniesie, jeżeli 
w jednym punkcie zgromadzą się liczne zabytki.

Tak tedy raz dany popęd, pozwolił przymnażać 
ten zbiór muzealny z każdym niemal rokiem. W ro­
ku 1863 otrzymało Tow. Nauk. pozwolenie włą­
czenia do swego muzeum wszystkich starożytnych 
przedmiotów, jakie się znajdowały w Bibliotece u- 
oiwersyteckiej, a to na tej zasadzie, że w czasach, 
kiedy było z Uniwersytetem złączone, tam składa­
ło te dary, jakie od chwili zawiązku Towarzystwa 
były mu nadsyłane.

W r. 1872 dawne Towarzystwo Naukowe prze

Co zaś do sojuszu z Moskalofilami, to zdaje nam 
się, że przypuszczenie możności jego jest skutkiem 
nadto sangwinicznym zapatrywania się na nasze 
stosunki. Nie można bowiem przypuścić, aby ży­
wioł ten, na polu politycznem tak wrogo wzglę­
dem nas postawiony, skłonić się chciał do przy­
mierza na polu ekonomicznem, pominąwszy nawet 
kwestyę, czy przymierze takie mogłoby dla nas być 
pożądanem. Sprzeczność interesów jest tu bowiem 
zanadto oczywistą, a nigdy spodziewać się nie mo­
żna, aby ci, którzy dążą wszelkiemi siłami do o- 
słabienia stronnictwa narodowego, zechcieli się przy­
czynić do wzmocnienia go, przez użyczenie swej po­
mocy na polu ekonomicznem. Byłoby to bowiem 
wprost w sprzeczności z misyą, jaką sobie założyli. 
Niezupełnie trafną jest analogia, jakiej Gazeta N a­
rodowa dopatruje między położeniem naszem a sto­
sunkiem partyi staroczeskiej do młodych Czechów. 
Pomiędzy tymi ostatnimi bowiem niema różnicy 
co do celów, a zachodzi jedynie różnioa co do środ­
ków dopięcia tych celów, gdy pomiędzy nami, a 
Swiętojurcami zachodzi dyametralna sprzeczność 
celów, która dopuścić nie może nawet przymierza 
ad actum, jakie proponuje Gazeta. Jeżeli zaś od­
liczymy Moskalofilów, to odpada potrzeba zawie 
rania osobnego sojuszu z Rusinami szczerymi, gdyż 
tu nigdy sprzecznych nie było dążności. Już sama 
zresztą okoliczność, że Gazeta Narodowa przystą­
piła do propozycyi sojuszu polsko-ruskiego dopiero 
po skonstatowaniu pewnego zwrotu w sferach świę- 
tojurskich, dowodzi, iż czuje ona sama, że sojusz 
ze Świętojurcami mógłby nastąpić chyba tylko pod 
przypuszczeniem zupełnego zwrotu w kierunku dą­
żeń tej partyi, a  tego powołane artykuły Słowa 
bynajmniej nie znamionują.

Komisya wybrana dla przygotowania zjazdu de­
legatów miast celem obmyślenia sposobu podnie­
sienia ludności miejskiej w Galicyi pracuje pilnie 
i przygotowuje szereg kwestyj na tym zjeździe roz­
wiązać się mających. Kwestyonarz ten ma być 
wkrótce ogłoszonym.

Prawnik ogłasza w swym ostatnim numerze pi­
smo profesora Dra B o j a r s k i e g o ,  w którem ten­
że zapowiada pojawienie się Słownika prawniczego 
Akademii Umiejętności na koniec lipca- Mogę po­
wiedzieć, że z upragnieniem oczekują nasi prawni­
cy tej publikacyi, która jest nadzwyczajnie ważną 
i pożądaną. Wobec tego bowiem, iż wszystkie na­
sze władze używają języka polskiego jako urzędo­
wego, a dotąd nie mamy jeszcze ustalonśj prawni­
czej terminologii polskiej, w skutek czego pewien 
zamęt pod tym względem panuje, praca ta, osło­
niona powagą Akademii umiejętności, zdolną jest 
jedynie wprowadzić jednolitość pożądaną w wyra- 
zownictwie fachowem. Spodziewać się należy, że 
w interesie tej jednolitości każdy prawnik podpo­
rządkuje pod tym względem swe odmienne może 
zdanie indywidualne i przyjmie w piśmie i słowie 
terminologią najwyższej naszej instytucyi nauko­
wej, pozostawiając jej zarazem wyłączną władzę 
zmienienia swego wyrazownictwa.

Oczekują tu niebawem nadejścia z Wiednia mia­
nowania opróżnionych wyższych posad przy tutej­
szej f rokuratoryi skarbowej. Miejsce nad radcy skar­
bowego, ma jak wieść niesie, objąć p. Szlachtow- 
ski, który przez długie lata tak skutecznie bronił 
praw kraju naszego co do funduszów kościelnych 
w Warszawie i tę sprawę do tak korzystnego do­
prowadził rezultatu.
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(E .)  W sprawie zjazdu delegatów miast dla o- 
mówienia sposobu podniesienia ich, komisya przez 
koło Rsdy miejskiej wydelegowana zaprosiła do 
udziału w pracy Dra W e i g l a  z Krakowa, Dra 
R u t o w s k i e g o  z Tarnowa, Dra K a m i ń s k i e g o  
z Stanisławowa i Dra W a j g a r t a  z Przemyśla, & 
ci oświadczyli gotowość popierania zjazdu, dwaj 
zaś ostatni brali nawet udział w naradach komisyi,

stało istnieć; a na jego miejscu powstała A k a ­
d e m i a  U m i e j ę t n o ś c i  odziedziczyła całą po 
Towarzystwie spuściznę, a tom samem i zbiory

“ g e j s z e  zatem r a d o w o ^
£  M m  Tow»rzjst»» N » „k o « -
go. Mieści się ono w gmachu Akademii umiejętno­
ści i zawiera mnóstwo bardzo cennych przedmio- 
tów tak pod względem wykopalisk jak starożytnych 
zabytków, jak narodowych pamiątek.

Ozdobą jego pod względem wykopalisk, a może 
i pobudką do utworzenia gabinetu mieszczącego 
szczątki z najdawniejszych epok wydobywane na 
ziemi naszej — jest posag Światowida. Wspaniały 
ten monolit okryty rzeźbami symbolicznemu, ma 
charakter czysto słowiański i rzuca światło na 
stopień przedchmściańskiej cywilizacji. Dopeł-

które obecnie są dość częste. Na razie wyzna­
czono zjazd na d. 28 i 29 b. m. Przedmioty na 
zjeździe traktować się mające, jeszcze niezupełnie są 
opracowane, wszelako referenci rozebrali już mię­
dzy siebie poszczególne pytania. Jak bowiem już 
donosiłem, ma być kwestyonarz wypracowany i pod 
uchwałę zjazdu podany. Pytania podzielone są na 
cztery działy: administracyjno-gospodarczy, szkol­
ny, handlowo-przemysłowy i ezysto-ekonomiczny.

Pomiędzy powszechnemi kwestyami wymieniam, 
kwaterunki, peryodyczne zjazdy i sejmiki obwodo­
we miejskie, polieya miejska, urządzenie magistra­
tu, zabezpieczenie kapitału pośmiertnego dis urzę 
dników zamiast pensyj wdowich i sierocińskicb, 
powiększenie liczby posłów z miast, szkoły przemy­
słowe, stowarzyszenia i kasy zaliczkowe itp. Do wy­
słania delegatów na zjazd mają być zaproszone 
wszystkie miasta liczące nad 4000 mieszkańców. 
Prócz tego zaproszono niektóre osoby znane i po­
ważane z różnych miast, do wzięcia udziału w 
zjeździe, w razie gdyby te miasta nie wysłały swych 
delegatów. Zdaje się, iż obrady zjazdu nie będą 
jawne.

Dzisiejsza Gazeta Lwowska zamieszcza telegram, 
iż N. Pan ofiarował 10,000 złr. na wsparcie mie­
szkańców Galicyi dotkniętych powodzią. Wspania­
ły ten dar ma być w ten sposób użyty, iż część 
t>>j sumy przeznaczoną będzie na wsparcie ludno 
ści najbardziej dotkniętej klęską elementarną, część 
zaś na wzmocnienie obwarowań i wałów tych rzek, 
które ciągłemi zagrażają powodziami.

Wczorajsza Gazeta Narodowa przyniosła wiado­
mość, że miasteczko Zbaraż w obwodzie Tarnopol­
skim stało się pastwą płomieni. Dotąd nie mamy 
potwierdzenia tej wiadomości.

W a r s z a w a  1 czerwca.

Na całym świecie poczta służy do użytku i wy­
gody publiczności, ale u nas dzieje się inaczej. 
U nas poczta tak dobrze jak każda instytucya 
jest przedewszystkiem władzą czuwającą nad utrzy­
maniem porządku w kraju. Że ten i ów odbierze 
list o kilka dni później, albo nie otrzyma go wcale, 
mniejsza o to , byle poczta znała dokładnie treść 
przesyłanych przez nią listów prywatnych i ekspe- 
dyowała pakiety urzędowe.

Biurem do czytania listów zarządzał tu do nie­
dawnego czasu Mitkiewicz, syn b. dyrektora poczt, 
wielce protegowany przez Berga. Ten specjalny 
żaudarm cywilny brał za parę godzin dziennego, 
a raczej nocnego zajęcia coś 6000 rubli. Wkrótce 
jednak po śmierci Berga pan rewizor listów po­
padł w niełaskę u swej władzy, a niedawno zu­
pełnie uwolniony od obowiązków. Miałżeby już 
za wiele znać tajemnic. Posada rewizora dotąd 
nie została obsadzoną, a obowiązki jego spełnia 
dawny pomocnik Mitkiewicza niejaki Kolitowski.

Oprócz tej rewizyi politycznej, jaką przebywają 
u nas listy nadchodzące do Warszawy lub z niej 
wyprawiane za granicę, odbywa się jeszcze nie 
mniej pokryjomu, ale już w charakterze pry watnym 
rewizya pieniężna. Rewizorów^ do togo nie brak, 
chociaż w razie schwytauia którego z nich na u- 
ezynku grozi mu dymisya i długoletnie więzienie. 
Z zapałem i chciwością rewidują oni listy prywat­
ne, szukając w nich drobnych sum pieniężnych, 
które rzadko kto przesyła z zachowaniem koniecz­
nych formalności. Naturalnie listy ulegają znisz­
czeniu, a pieniądze idą do kieszeni rewizora.

Manipulacyę otwierania listów wszyscy urzędni­
cy pocztowi znają bardzo dobrze, nie mogą jej je ­
dnak wykonywać jawnie w biurze i wobec kolegów, 
biorą zatem codziennie po kilkanaście listów do 
domu i tam je otwierają. Ponieważ trudno listy 
te powrócić następnie na swoje miejsce, takby zna­
lazły się z innemi na czas w pakiecie, rewizoro- 
wie wolą je dla zatarcia śladu niszczyć. Stąd po­
chodzą tak częste przypadki zaginienia listu. Oso­

bliwie w ostatnich czasach liczne na to są skargi 
publiczności.

Jednego ze sprawców kradzieży listów schwytano 
już w roku zeszłym. Nieborak przybył do War­
szawy z głębi Rosyi i zaledwo kilkaset rubli po­
zwolono mu schować; kradzież bowiem wcześnie 
spostrzeżono. Obecnie listy giną prawie codzien­
nie, ale sprawcy jeszcze nie odkryto; musi być 
zręczniejszy. Rewizya chociaż nieurzędowa tak 
jednak jest ścisłą, że o zakład, kto włoży w list 
parę papierków rublowych byle nie napisał o tem 
na kopercie, z pewnością adresant odbierze albo 
list bez papierków, albo wcale go nie dostauie.

Od kilkunastu dni mamy tu prawie codziennie 
pożary. Niektóre z nich były małoznacznemi, ale 
dwa były groźae, a zdarzyły się na terytoryacb 
do siebie przytykających, mianowicie w domach 
Bayera i Grodzickiego na Krakowskiem Przedmie­
ściu. I  tu i tam ratunek był energiczny i sku­
teczny, ale publiczność wylękniona temi pożarami 
nie chce spuszczać się na przypadek ani rachować 
na dzielność straży i tłumnie bieży do Towarzystw 
ubezpieczeń dla zabezpieczenia swego mienia. Przy 
tej sposobności bardzo często wywięzują się spory
0 to, które z działających u nas Towarzystw jest 
najpewniejszem co do wypłacalności i najmniej 
obdziecającem interesanta. Na pytanie to trudno 
wszakże odpowiedzieć, nie mamy bowiem u siebie 
ani jednego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
podobnego do Waszego, w któremby każdy ze spo- 
fcojnem sumieniem mógł zabezpieczyć swe mienie. 
Wszystkie zaś tutejsze Towarzystwa akcyjne lub 
ich reprezentacye nie przedstawiają żadnej bynaj­
mniej rękojmi.

Przed kilku laty bogaty przedsiębiorca szosowy 
nazwiskiem Edelmann został mocno pokrzywdzony 
przez tutejszy zarząd komunikacji, stracił bowiem 
przeszło pół miliona rubli najniesłuszniej, i skut­
kiem zmartwienia umarł. Syn Edelmana pragnąc 
odzyskać pieniądze, wplątał się w proces z rządem,
1 włożył w tę sprawę resztę majątku. Otóż rząd 
zawsze u nas ma słuszność, więc młody Edelman 
przegrał proces, a z nim razem stracił ostatni 
grosz. Ogólna strata Edelmanów wynosi około 
900,000 rubli. Krzywdę tę wzięli tutejsi dostaw­
cy kamieni i przedsiębiorcy szosowi gorąco do 
serca, Edelman bowiem był przez długi czas ich 
jakby pryncypałem, przy nim oni pracowali i przy 
nim zarabiali, i w części ze strachu o własną skó­
rę, a w części wskutek solidarności postanowili 
nie brać wcale udziału w odbywanych tu obecnie 
licytacyach na odnowienie i utrzymanie dróg b i­
tych w Królestwie.

Szosy te są w stanie opłakanym. Pokłady żwi­
rowe w wielu miejscach znikły zupełnie a wszę­
dzie takie są doły i wyboje, że je zapełniają graba­
mi gałęziami ścinanemi z drzew, któremi szosy są 
wysadzane. Tym sposobem zniszczono i drzewc.

Publiczność krzyczała na taki stan rzeczy bar­
dzo głośno, a pisma pisały nawet energicznie, ale 
nic to nie pomagało, aż jakiś urzędnik minister­
stwa wojny przybyły z Petersburga zdał raport 
iż dregi bite w Królestwie są obecnie w tym sta­
nie, iż wojska i ich bagaże z trudnością mogą z 
nich korzystać. Raport narobił chałasu i sprowa­
dził nowe objazdy i rewizye, których skutek był 
ten iż ministerstwo komunikacji przeznaczyło na 
naprawę szos w Królestwie znaczną sumę półtora 
miliona rubli. Ogłoszono licytację, ale nikt nie 
stanął do niej. Podwyższono zatem cenę szacunko­
wą kamieni i znowu zrobiono licytacyę ale znowu 
nikt na nią nie przybył. Odtąd zarząd komunika- 
cyi potroił już pierwotną cenę kamieni, ale wszyst­
kie licytacyę spełzły na niczem, dzięki zmowie 
przedsiębiorców szosowych. Tymczasem minister­
stwo wojny naciska o pośpiech, ale wszystko na­
daremnie. Nikt nie chce podjąć się dostawy ka­
mieni, gdyż żydowscy dostawcy mają w ręku wszyst­
kie jej źródła a zgodzili się i sv.mi nie stawać do 
licytacyi i obcych niedopuścić za pomocą gróźb, 
bardzo łatwych zresztą do spełnienia.

stopień przedchrześcianssiej
ni Ją go dwa kamienie mikorzynskie runami okry­
te ; a chociaż autentyczność ich zaprzeczona, je ­
dnakowoż dowodu niema, że po ro_‘one y y. o 
tych dwóch rzadkości, jakich pozazdrościcby mo­
gło każe muzeum, szykuje się bogaty zbiór wyko­
palisk na ziemi naszej zdobyty. Wykopalisko w 
Kwaczale dokone przez p. Kirkora dostarczyło pa- 
ręset przedmiotów ciekawych dla badacza tak zwa­
nych mieszkań nawodnych ( P/ąhlbauten, c ite ja lu -  
stre), na które pierwszy zwrócił uwagę Dr Keller, 
odkrywszy takowe na jeziorze> Zunchskiem; za jego 
przykładem rzucono się w r° ny?h krajach do po­
szukiwań takich pierwotnych mieszkc-n człowieka 
z epoki, kiedy tylko kamiennych narzędzi używał. 
Kwaczała dostarczyła bardzo ładnie wyrobionych 
kilkanaście strzałek krzemiennych, i innych narzę­
d z i . . .  Poszukiwania te odbyły się kosztem Aka­
demii umiejętności. Tu należy liczny zbiór przepy­
sznych młotów, toporków kamiennych, wydobytych 
w różnych stronach kraju. Przedmioty te głównie 
specyali3tę interesować mogą.

Daleko wspanialsze okazy pochodzą z epoki 
bronzu. Między mnóstwem naszyjników, zapon, kó­

łek, iglic itp. korona w zęby wycięta, a w Dźwi- 
nogrodzie wykopana w bliskości tak zwanego wału 
Trajana, należy do tych rzadkości, jakich mało które 
europejskie muzeum posiada. Prześlicznym jest 
brązowa obręcz znaleziona pod Opatowem, i wybor­
nie dochowana; jak również różne bronzowe ozdo 
by w Stefkowej wykopane.

Do tego doliczmy urny najrozmaitszych kształ­
tów ; niektóre noszące ślady ozdób wyciśniętych na 
glinie, które z powodu swej symetryczności, i sta­
łej liczby kresek zaczynają pobudzać archeologów 
do zastanowienia się nad niemi.

Cały ten dział wykopalisk posiadający już dziś 
tak wielkie rzadkości, dojdzie niezawodnie do wy­
sokiego dla Dauki znaczenia zostając pod opieką 
Akademii umiejętności, która, gdziekolwiek okaże 
się potrzeba, łożyć nieomieszka na robienie no­
wych odkryć.

Niewszystkie jednak działy w tem muzeum są 
równie zapełnione; wiele przedmiotów zbiegło się 
przypadkowo, ale w każdym niemal rodzaju jest 
coś godnego uwagi. Jest tu  i piękny tryptyk z 
XV wieku z drzewa rzeźbiony (z Lusiny), jest kilka 
starych rzeźb i malowideł, zbroje, miecze, ruszni­
ce, etruski, szkła, porcelany, fajanse i wiele pa­
miątek historycznych po przodkach naszych; pię­
kny zbiór pierwotnych odcisków pieczęci, dyplomów, 
autografów, rycio, rysunków itp. Ciekawe są tu do 
widzenia dwa zegary roboty Gerkego w Wilnie z 
r. 1664, z których widać jak wysoko stało u nas 
to rzemiosło. Słyszeliśmy, że hr. Maurycy Dzie- 
duszycki pracuje nad rozprawą o zegarach w Pol­
sce a właściwie o rachubie czasu w różnych wie­
kach. Gdyby jakiś amator zbierał był same tylko 
zegary, kolekcya jego byłaby do takich poszuki­
wań wielką pomocą. Pod względem zabytków bro­
ni, można tu  oglądać osobliwość historyczną, jest 
to’ wielki topór, pomalowany na czerwono, a na 
nim po jednej stronie wymalowany Michał Archa­
nioł z mieczem, lecz bez smoka; po drugiej na­
stępujący napis ruskiemi zgłoskam i: „Pod Zamo­

ściem ja  Bogdan Chmielnicki z 30 tysiącami ko­
zaków, lachom, żydom i popom apostatom, tym 
berdyszem zagram na ich tłustych szyjach koza­
czka".

Czy ten berdysz właściwie ćo Chmielnickiego 
należał i był z jego polecenia tem malowidłem o- 
zdobiony — można wątpić. Druga, podobnoż haj­
damacka pamiątka, jest szeroki najmniej na pięć 
cali nóż, a  raczej kindzał z rękojeścią z kości sło­
niowej, na którym wyryty napis łacińskiem pismem: 
„Iwan Doboszczuk sławny zbójnik horski pered 
smertią złożył toj ryzak w cerkwi Beniowskij". — 
Ryzak ten przypomina kształtem bronie WBcho- 
dnie; a wcale być może, że Doboszczuk ów opry- 
szek na Pokuciu słynący w pieśniach i znany z na­
padu na dom szlachcica Karpińskiego w chwili 
kiedy mu rodził się syn Franciszek, późniejszy 
poeta, używał tego noża do swoich rozbojów.

Lecz znajduje się tu i wiele innych poważniej­
szych zabytków; między innemi insygnie koronne 
w pięknych podobiznach, wykonanych w bronzie 
złoconym podług szczątków znalezionych w grobie 
Kazimierza W. Jest tu zatem korona, berło, jab ł­
ko, ostrogi itp. przechowane dla potomności w tym 
kształcie i blasku, jak były złożone w grobie wiel­
kiego prawodawcy.

Długo byłoby wyliczać po szczegółach drobniej­
sze artystyczne przedmioty, jakich pełno w Muze­
um, zgoła jeat czem i umysł zająć, i oczy zaba­
wie — a i wiele drogich wspomnień rozbudzić. 
Zapewne, niektóre części mające bliższy związek 
z nauką naszych dziejów, będą w ciągu kompleto­
wane, czy to rysunkami, czy podobiznami aby tym 
sposobem tworzyła się pewna całość obejmująca 
poszczególne działy.

(Dokończenie nastąpi.
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I noszą nieustannie liberalne dzienniki, tyle jest je-
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w  być w kłopocie. Mimo tego chwyta się on terory-
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dobrze informowanych, dwóch wyższych urzędników nia, ministrowie złożyli urząd. Forma liberalna jest 
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takiego państwa, same nawet trony jako czcze sto skazówki następnie się sprawdzające, stosunek 
ozdoby wkrótce staną się niepotrzebnemi. Tylko ten odpowiadałby najbardziej życzeniom kanclerza, 
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b v w .n fw  ?  h m* za posła Malinckrodta od- narodowy w Brukseli, jak wszędzie tak i tutaj zaj- 
Niemczech, skupiają katolików i muje umy8}y. 0  ile słychać, dostarczą Prusy wiele 

™ zmarłe«° ■* ponowną ogolną obfitego materyału do narad nad prawem i obo-
prawodawstwu uciemiężającemu wiązkami krajów wiodących wojnę. Oprócz kwestyj, 

kościoł, w obronie ktorego zmarły tak świetnie ilktórem i się zajmują wszystkie państwa biorące u

f t r a k ó w  9 czerwca. Gazeta Lwowska za 
mieszczą dziś następujący telegram na czele dzien­
nika:

X ™  iZyl- Bodf J - Cll  zwyci«zcy .m« za: dział w naradach, jak szanowanie prywatnej wła- 
zdroszczą zwalczonemu tej pośmiertnej czci, której 8ności w kraju nieprzyjacielskim, zachowanie się

t - 1*? CÎ  nie doczekają się. stron podczas zawieszenia broni, zasady neutralno­
ś c i ™ y J U S T 3 J f  n y f fnąił  7 ię W W1l J9kieści i t-P*. poruszają dzienniki liberalne jeszcze je- 

a 7 »  / ° tąd używał, te?0 wiejskiego den punkt, który jest przytykiem do zachowania 
" l" Z T  i  ,układa?ia nowycb Plaoow dla Europy L ę  oficer6w francuskich w ostatniej wojnie. Jak wia- 

L  \  a Z g, ° / ° WTdU “ u08 ° ^a domo, wielu ich nie czuło się obowiązanymi do-
K f r  w , ! , P względem Luxemburga czy też trzymać słowa iż nie ujdą z niewoli z fortec, gdzie
sbr L m f  rf T F  368 i yf Ciąg wya11. enie’ im pod tym warunkiem dozwolono przebywać na 
aby doprowudzić Francyę do jakiego rozpaczliwego wolnej nodze. Obecnie domagają się przeto niektó-
ktach ’ h * A *  ją- Wfe W8zyatklc„h P“n* re dzienniki tutejsze, aby na kongresie ogłoszono
w NińmrrJrh * • J®®* P1® y8J“y bezwarunkowy obowiązek dotrzymywania takiego
F rfln n «  t!  ’ • —  zgnębl?n°  Francyę. Ale słowa, jak gdyby rzecz ta mogła podlegać jakiej-
. \  czuje, inaczej me dałaby się tak I kolwiek wątpliwości. Prawdopodobnie uważać więc
hnft J 0WaĆ ?*r?“Dlctwom, przez co niepodo- należy poruszenie tej kwestyi raczej za chęć zro- 

e,C ° Ja^ie^ ° ^ wie^ silniejszej i stalszej I bienia Francyi zarzutu, ale też dzienniki francuskie 
orgamzacyi także Niemiec nie oszczędzają.
z Carem kTlka°dni s u  i> 7.yJ esz?z e l Nowo mianowany poseł niemiecki w Konstanty-

' S i m X " ’? "  W ' WMthet' »b“ “is W  *  M»-
mem i k o fc io lL  s ib p o  m oL aię s ia l kilen. ^  T  7 ^  d° P”
bopólnych S ta n k ó w , do caogo dopomoio 
dowanie polskości. Każdy cios zadany polskości' 
jest zdobyczą dla żywiołu niemieckiego, coraz 
szerzej na wschód się szerzącego, czego ani carat 
nie widzi, ani Rosya w swej antipolskiej sztucznie 
utrzymywanej namiętności nie rozumie.

Rezultat narad tak zwanego starokatolickiego ■ _ , _ . .
synodu w Bonn mus:ał najzupełniej zadowolnićl , v * ® ” C n  7 czerwca. NPan raczył najmiłosci 
wiernych katolików. Rozprawy bowiem i uchwały I W1fł przeznaczyć 10000 złr. z własnych fundu- 
tego zebrania dowiodły, że są to po prostu pro- 8Z0,W ,Prywatnych ?a udzielenie wsparcia ludności 
testanci, nadużywający nazwiska katolików dis | dotkniętej powodzią w Galicyi. 
łapania łatwowiernych i nieoświeconych, a oraz I S1̂  dowiaduje rzeczony dziennik namiestni
są oni tylko bronią w ręku rządu, w jego walce I c?wo zarz4 dziło już potrzebne^ środki, celem uży- 
obeccej z prawdziwym kościołem; broń ta z a ś |c‘a kwoty, mianowicie część^jej rozdzieloną być
porzuconą będzie, gdy walka ustanie, bo do ni-1 m a.na wsparcia^ między ludność, która najdotkli- 
czego przydatną się nie okaże. Pseudo-biskup I w*eJ ^ucierpiała i potrzebuje bezzwłocznej pomocy, 
Reinkens wdaje się już w pseudo-święcenia księży I GZ§ść zaś użytą zostanie na wzmocnienie obwaro- 
ale kandydatów nie wielu. ’ Iwan i wałów tych rzek, które ciągłemi zagrażają

Procesye Bożego Ciała odbywają się w Księstwie I Pow°dziami. Tym sposobem bowiem ubezpieczą się 
ze zwykłą uroczystością i napływem wiernych, ale I dotknięte okolice od dalszych, tak częstych nie- 
znać bardzo dotkliwie osierocenie Stolicy Arcy-18“e ŷ. wyłowów, a ludność pracując nad przyszłem 
biskupiej, brak seminaryów, które tyle świetności I bezpieczeństwem swego mienia, znajdzie przy ro- 
dodawały tym obrzędom. | botach tych źródło zarobku

Uczestnicy wystawy toruńskiej wrócili wielce 
zadowoleni z całego przebiegu, urządzenia i rezul-, ,
tatów tej rolniczej uroczystości, która świetne wy-1 » » l c d e n  8 czerwca. Wczorajsza Wiener Z tg  
kazała owoce pracy polskiej tamecznych okolic. ° ^ a9za’ iak donieśliśmy, ustawę z dnia 17 maja 
Niemcy mały udział wzięli w wystawie rolniczej 1874 0 przydzieleniu urzędników katastralnych do 
przeważny w części przemysłowej. kategoryi czynnych urzędników państwa i o uregu­

lowaniu ich płac. Postanowienia tej ustawy są nastę­
pujące :

Berlin 7 czerwca. I § 1  Urzędnicy katastralni, ustanowieni przy 
przeprowadzeniu stałego (ogólnego) katastru ipo- 

(A .)  Jedna z często powtarzanych choć także datku grantowego albo węgierskiego prowizoryum 
zaprzeczanych pogłosek, zdaje się sprawdzać. Utwo-1 podatku gruntowego a następnie w skutek ustawy 
rżenie jeneralnego sekretaryatu w urzędzie fcancler-1 \  24 maja 1869 (Dz. u. p. Nr. 88J przydzieleni

CZAS z Środy 10 Czerwca 1874.

dzibę ma być uważaną ta miejscowość, która prze-1 tokół komisyi znawców z d. 11 czerwca, a który nie 
znaczoną jest dla robót zimowych. I był dotąd Radzie miejskiej udzielony. Dodatek ten u-

§. 3; Inspektorowie centralni, starsi inspektora- chylą zatem jurysdykcyę Rady miejskiej w sprawach 
wie i inspektorowie pobierać będą w podróżach I do jej zakresu należących i pragnie zakończyć kwestyę 
służbowych normalne dyety. Z reszty urzędników która nie może przecież być uważana za zamkniętą, 
ci, którzy używani są do zamiejscowej służby po- _  Wczoraj wieczór odjechał do Lwowa jenerał głó 
miarowej i szacunkowej, otrzymają za podróże w wn0 dowodzący hr. Ne i ppe rg .  
obrębie swojego powiatu ryczałt na dyety a mia-1 T A , . -  Trn„
nowicie urzędnicy dziewiątej klasy rocznie 500 a , Jeden ze świadków opowiadał nam, ze p. Hen-
urzędnicy dziesiątej klasy rocznie 400 złr. Jeżeli ryk B o b Łiewicz  słuchacz Wydziału lekkiego , 
urzędnik pobierający ryczałt na dyety chwilowo T-7 ” W T  u !9 0 .godzini! 5> J °  ! ° j w W  
zatrudniony będzie po L  granicami powiatu, dla T g°S T T "  ^  k asy | imnazyalneJ- ^ ry t° " ! L T l  
którego został przeznaczony nobieraćbedzie w 6 w pobhzu Grobh' Nie było w pobhzu żadnej P° 
czasie takiego zatrudnienia ja’J  strawne dziennie d°pier° P° Wyd°byCiU “a ^  ąCeg0

§. 4. Przy przeniesieniu urzędnika w stan spo- ~  w  domu Pod L- 27 w G^wnym Rynku urzędnik 
czynku policzony będzie cały czas służby spędzo- R  L- chcial sobie dz18 ran0 odebrać ż7cie» zadawszy so* 
ny bez przerwy przy stałym (ogólnym) katastrze bie siedm Pchni«ć scyzorykiem w szyję. Przeszkodzono 
albo węgierskiem prowizoryum podatku gruntowe- mn wreszcie i P° opatrzeniu go na prędce przez chirurga p. 
go i przy uregulowaniu podatku gruntowego (§ 1 )  Janickieg°> następnie przez Dr Dobińskiego asystenta przy 

Jeżeliby przy przeniesieniu urzędnika w stan spo- szPitalu św- Ducba 1 Dr Mrll9- lekarza wojskowego, odwie- 
czynku roczna płaca wynosiła mniej niż dwie trze- zkm0 g0 do szPit;ala św. Łazarza. P. L. ma lat 25, jest 
cie części poboru rocznego, który wypłacono mu żonaty’ i znraszony był opuścić żonę chorą w Czerniow- 
jako naleźytość dzienną albo miesięczną aż do cacb’ bedąc tu Przeniesiony w maju. Powodem samo- 
chwili wejścia w życie tej ustawy, to podstawę b6J'stwa zdaJ® si9 by°' niepokój o żonę. Lekarze nie tra 
przy wymiarze pensy: stanowią dwie trzecie części cą nadziei ocalenia go.
wspomnionego poboru rocznego. Takie same po I — Zapowiedziane przedstawienie amatorskie składa 
stępowanie ma być przestrzegane przy wymiarze J%ce si? z wyjątków z oper Faust i Trovatore, z któ 
zaopatrzenia dla wdów i sierot po urzędnikach. I reS° dochód, jak donosiliśmy, przeznaczony jest w po 

§. 5. Jeźliby urzędnik na mocy dzisiejszej usta-110™6 na rzecz tutejszego Tow. Dobr., w połowie zaś 
wy tytułem płacy, dodatku aktywalnego i ryczałtu na fundusz „Franciszka Józefa11 dla wdów i sierót po 
na dyety otrzymał razem mniej aniżeli wynoszą I wojskowych, odbędzie się nieodwołalnie jutro. Dla ułat- 
jago obecne pobory razem z tytułu dziennego albo wienia publiczności wzięcia udziału w tem dobroczyn- 
miesięcznego wynagrodzenia, dodatku na pomiesz-1nem przedstawieniu, bilety przedawane będą także w
banie albo dodatku lokalnego, to ma otrzymać do - księgarniach pp. Friedleina i Otręby (dawniej Wildta).
datek ŵ  wysokości zachodzącej różnicy. Dodatek I — Ogród strzelecki ma jutro wieczorem zajaśnieć 
ten traci urzędnik w miarę posuwania się na wyż-1 ogniami bengalskiemi przy zwykłym koncercie muzyki 
szą płacę. I pułku Arcyksięcia Wilhelma.

§. 6. Ustawa ta  wchodzi w życie 1 czerwca 1874

go dzieci, powóz z dziećmi przejechał bez przeszkody 
przez stacyę zwierzyńca, a gdy powóz królewicza nad­
jeżdżał, zapadła poręcz elektrycznym drutem pociągnię­
ta, gdyż miał nadjeżdżać pociąg. Zanim jednak pociąg 
nadjechał, otwarto zaporę i powóz przejechał przez 
szyny.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

— Dnia 8 czerwca pogoda; termometr w cieniu od 
10*8 doszedł do 20*0 R. Barometr idzie w górę; dnia 9 
czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 332*68, ter­
mometru 10*2 R. Wiatr północno-wschodni.

— We środę dnia 10 czerwca: Śej Małgorzaty 
panny.

Sprawy indowe.

Dzisiaj aresztowano F. M. 17-letniego, który zna- 
| lazłszy przed tygodniem w Rynku bransoletkę złotą, za 
stawił ją za 12 złr. u Joanny Silberfeldowej tandeciar 
ki w Podgórzu.

dzonia w sprawie indemnizacyi za grunta włościań- WłTT v f- iT T -  wydawm®twa dz‘eł katolickich Dra 
skifl. Pierwsze z ninh „ ^ a. l ™ *  Miłkowskiego, wyszła z druku rozprawa X. Dra

btetana P a w l i c k i e g o  p. n. „Mózg i duszaM wyda 
nie drogie, przejrzane i pomnożone, pierwsze bowiem

Stosy*.
Wydane zostały obecnie dwa ważne rozporzą- 

senia w sprawie indemnizacyi za grunta włościań­
skie. Pierwsze z nich poleca wstrzymanie wyda­
wania świadectw wykupowych, i wycofanie z obie-
mi łnlr, rtL nimn/lOOtm _gu takich świadectw. Główne zasady rozporządzę- “ “ T T ’ p[zef zan® 1 P ~ o n e  pien 
nia są następujące: Wydawanie 5% świadectw wyszI° w odbltce z Przeglądu polskiego.
wykupowych zawiesza się i na przyszłość poleca D. 4 z. m. 

Czernichówku
uderzył piorun w dom włościański

skim było już nieraz przedmiotem rozbiorów dzien­
nikarskich a choć przytaczano nawet nazwisko p. 
Buchera, któremu ważny ten urząd miał być po­
wierzonym, jednak non possumus wszechwładnego 
kanclerza, kładło zazwyczaj tamę kombinacyom 
Obecnie poruszono tę sprawę na nowo, i jak sły­
chać, ma ona przyjść do skutku, tylko jeszcze 
kandydat nie mianowany. Wprawdzie utrzymują, że 
p. Bucher najlepiej odpowiedziałby temu urzędowi, 
wszakże korespondent tutejszy Gazety Kotońskiej 
twierdzi, że na pytanie kto ma być mianowanym 
sekretarzem jeneralnym, miał ks. Bismark odpo­
wiedzieć pytaniem, kto zdoła zastąpić p. Buchera 
w dotychczasowym jego urzędzie. Zważywszy przy­
czyny, dla których ks. Bismark obecnie się zgodził 
na reorganizacyę urzędu kanclerskiego, mimo że 
przedtem stanowczo się temu opierał, nasuwa się 
mimowoli przypuszczenie, iż krok ten ma posłużyć 
do odwrócenia uwagi publicznej od mającego się 
utworzyć ministeryum niemieckiego, o które dość 
żywo wołano. Zapewne że byłoby to tylko odro­
czeniem sprawy, lecz jej nie zakończy; jednak śród 
trudnego położenia, jakie panuje obecnie skutkiem 
wewnętrznych zawikłań, zyskać na czasie znaczy 
wiele, aby kanclerz nie m iał się chwycić takiego 
środka choćby mu ten nie był na rękę. Absolu­
tyzm do utrzymania którego dąży ks. Bismark, nie 
ścierpi odpowiedzialnych ministrów, woli więc kan­
clerz wziąsć na siebie całkowitą odpowiedzialność, 
skoro pod tym warunkiem może dzierżyć władzę 
nieograniczoną, aniżeli dzielić ją  z kimkolwiek. Choć 
nie przyznają tej dążności dzienniki narodowo-libe-

do czynności uregulowania podatku gruntowego, 
wliczeni zostają pod poniżej wskazanemi warunka­
mi do kat goryi urzędników, do których zastoso­
wana została ustawa z 15 kwietnia 1873 (Dz. u. 
p. Nr. 47) o uregulowaniu płac czynnych urzędni­
ków państwa.

§■ 2. Urzędnicy katastralni podzieleni zostaną 
według ich dzisiejszego charakteru służbowego do 
odpowiednich klas rangi według ustawy z 15 kwie­
tnia 1873 w sposób następujący: Do siódmej kla­
sy należą centralni inspektorowie; do ósmej młod­
si dyrektorowie pomiarów i starsi inspektorowie dla 
pomiarów a względnie dla szacowania; do dzie­
wiątej inspektorowie dla pomiarów i szacowania, 
geometrowie i komisarze szacunkowi dalej trygo- 
nometrowie, którzy pobierali dotąd po 5 zł. dzien­
nie z nazwami: inspektorowie dla pomiarów i sza­
cowania, starsi geometrowie i starsi komisarze 
szacunkowi, starsi trygonometrowie; do dziesiętej 
klasy: geometrowie i komisarze szacunkowi, try­
gonometrowie, którzy pobierali dziennie wynagro­
dzenie po 4 złr. z nazwami: gometrowie i komisa­
rze szacunkowi pierwszej klasy, trygonometrowie; 
do jednastej klasy: inni geometrowie i komisarze 
szacunkowi, adjunkci dla pomiarów i szacowania, 
rachmistrz ekspedyent i rysownik litograficznego 
zaaładu dla katastru podatku gruntowego. Wszy­
scy powyżej wymienieni urzędnicy pobierać będą 
dodatek aktywalny odpowiadający ich siedzibie i 
ich klasie rangi. Co do urzędników katastralnych, 
którzy w czasie lata zatrudnieni są w różnych 
miejscowościach poruczonego im powiatu, za sie-

się właścicielom zamiast "takowych wydawać 5 0 /  |w  Uzernicnówku 1 zapalił go. Kobieta brzemienna znaj 
bilety bsnkowe 2ej emisyi, potrącając crzytem Idująca 812 w.,tyi“ domu’ zosta.ła ogłuszoną a gdy ją 
długi bankowe, jeśli te obciążają dobra. W podo- ocucono’ P0Wlla dzieci®> które jednak zaraz umarło. Po 
bny sposób i 5ya°/0 dochód wieczysty przyznany żar sPieszme ^ aszono*
za wykup ziemi niektórym właścicielom gubernijl — Nr 22 Prawnika, pisma fachowego wychodzącego 
zachodnich bez wydania im na to oddzielnych świs-1we Lwowie, zawiera: „O prawnem znaczeniu podpisów 
dectw ma być zapłacony 5% biletami bankowemi na wekslu," przez Józefa Lo u i s  (c. d .);— „Prze- 
2ej emisyi. Igląd tygodniowy;"— „Praktyka sądowa i administra-

Znajdujące się w obiegu świadectwa wykupowe I oyjna, przez Cans  t e i n a ; — „Księga orzeczeń najwyż 
mają być zamienione al pari na bilety bankowe I szeS° Trybunału sprawiedliwości";— „Uwagi nad spra 
j°/o drugiej emisyi, o ile nie zostały już na pod-1 wozdaniom za r. 1873 z czynności sądów pierwszej 
stawie poprzednich postanowień wymienione na I instancyi w sprawach karnych, znajdujących się w obrę 
łilety bankowe. I bie sądu wyższego krakowskiego" skreślił prof. Dr B o

Drugie rozporządzenie dotyczy umorzenia 5 y 20/0 I j a r s k i ; — „O zasadniczych zmianach dowodu z świad- 
wieczystej renty, która właścicielom nietylko przy-1 ków według projektu rządowego" przez Dra Karola S t r o- 
znaną została, ale na co oni otrzymali już świa- I m e n g e r a ; — Wiadomości potoczne, 
dectwa. Umorzenie tych świadectw ma nastąpić w I — Piszą nam ze Lwowa 8go czerwca: Mania samo- 
przeciągu lat 39 1 10 miesięcy licząc od 1 sier- bójstw, która obecnie panuje w Wiedniu, snać jest za- 
pma b. r. Na ten cel ma być utworzony oddzielny raźliwą i wkrada się do nas. W krótkim przeciągu 
fundusz, który ma się składać: a) z 577,000 ru-lczasu zdarzyło się tu kilka takich wypadków a wczo- 
bli, które corocznie będą odłączone z kapitała za-1 raj kawiarnia teatralna była widownią jednego. Młody 
pasowego operacyi wykupowej, i b) z 5V2%  wie-1 człowiek, Zenon Jastrzębski, który ma być subjektem 
czystego dochodu zaliczonego na umorzenia tych handlowym, wszedł w południe do kawiarni i kazał so 
świadectw. Umorzenie odbywać się będzie przez bie podać butelkę porteru. Wkrótce potem strzelił so 
zakup świadectw na giełdzie o ile cena giełdowa bie w usta z rewolweru; kula przeszywszy policzek u 
będzie niższą od nominalnej, albo też przez loso- grzęzła we drzwiach wchodowych, rannego odwieziono 
wame, gdy cena giełdowa będzie równą lub wyż- do szpitala. Tego samego dnia spostrzeżono za miastem 
szą oa nominalnej. I jakiegoś wyrobnika wiszącego na drzewie.

iśL r^rr0 do \wr ̂
dectwa nowe w wysokości 200 rubli z dochodem n V J S  f  °w  a™ popełmonego na
11 rubli. 300 rubli z dochodem 16%  rubli, 10001 Krzysztofowiczu* Scbaffel był ^ o k a tem  w Bucza-
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rubli z dochodem 55 rubli, 10,000 rubli z docho-

Krzy8ztofowiczu 
czu, ale nieumiejąc po polsku, przeniósł się do Wie-

dem 550 rubli i 25,000 rubli ’u ducbodem 'T 3 °5 4,«“ ’  oi-
rubli. Nowe świadectwa mają różnić się kolorami, I1 '  1 1 ,k  ’ »• Ł

— Gazeta Lwowska pisze: Na scenie lwowskiej 
pozwolono sobie w ostatnich czasach extemporyzacyi, a 
niektórzy aktorowie popisywali się konceptami własne-

a będą podzielone na cztery serye, stosownie do 
czasu wypłaty kuponów.

Ważność tych rozporządzeń polega: co do lgo:« a r  a .
na zniesieniu specyalnych funduszów indemniza-1 g° autorstwa a wątpliwego dowcipu, dopuszczając się 
cyjnych i zaliczeniu długu indemnizacyjnego do o- Uym sposobem niekiedy obrazy osób lub instytucyi. Ex- 

'• ”  - • L | temporyzacye takie są zakazane przepisami policyjnemi,

istnieć jako specyalna rękojmia w ^ u p u ^ ^  “a 200 a p. Zboińskiego na 175
Wprawdzie w danej chwili właściciele nie powinni dy scT m9cie teJ okazało się nie-
ponieść strat, ale zmiany w kredycie państwa wołv- T  T v zmif m.°no kar® Pieni9zml na kar9 aresztu, 
nąć mogą także na wartość papierów, jako inde- /"• T J5rzanskiego na dni 40, dla p. Zboińskiego 
mnizacya przyznanych. Dla tego też wszędzie dłu- ”a • 1 . p‘ Namiestnik z o wagi, że poszano-
gi wykupowe posiadały oddzielne fundusze i spe- n niu pr?epi stal°, si9 zadość, a dłuższa kara are- 
cyalne rękojmie, nie będąc łączone z długami pań- P^ynieść bardzo dotkliwe straty skaza-
stwa. Odstąpienie od tej zasady narusz! pierwo- "y“  ~  S S S S L t f  ^  7xdni ar6‘
tne rozporządzenia w najistotniejszej podstawie. któr;  też zaplaco 1 Z08J a. grzyw“9 z złr‘ na 50> 

Drugie rozporządzenia zapewnia wypłatę kap i-| n  • « v .
tału wykupowego polskim właścicielom na Litwie . ,ma. 6 b* “ * w Chomeszewicach w powie- 
i Rusi, jest więc dla nich materyalnie korzystne. ®18 Krob8kim w Poznanskiem hr. Teodor Myc i e l sk i .  
Odpowiednio wszakże do stosunków tam istnieją- J a. “ ?odu wa P w ° wc’J®ka Pru8kieg0 i służył w gwar- 
cych, w skutek niedopuszczania Polaków i katoli- yi kirasyerów. W r. 1830 pospieszył wraz z innymi 
ków do prawa nabywania dóbr, może stać się źró- CZk0n ,rodziny sweJ zaciągnąć się do szeregów na- 
dłem wyprzedaży majątków polskich. rodowych i odbył tę kampanię w jeździe poznańskiej,

należał do wyprawy na Litwę i otrzymał krzyż woj-

Kronlka miejscowa I zagraniczna.
skowy polski. Za powrotem uwięziony, odsiadywał w 
twierdzy karę, naznaczoną za udział w wojnie narodo- 
wej, oraz skazany został na 30,000 talarów grzywien. 

Kraków 9 czerwca. Dowiadujemy się, że w ze-1 Znakomity rolnik, zabiegliwy gospodarz, dbały o utrzy- 
szlym tygodniu wiceprezydent miasta Dr W e i g e l  «b- man’e ziem‘ w tekach polskich, i tu dopełnił obowiąz-
jedżdżał z polecenia Prezydenta Dr Dietla z dwoma Ików obywatelskich. Jeden z jego synów, Ludwik,
członkami komisyi wodociągowej wszystkie młyny zasi-Jranny w Pierwszej wyprawie krakowskiej roku 1863, 
lane z Sułuszówki, jako to: w Pękowicach, Zielonkach, P °s P 16szy l  Po wyleczeniu się znowu na pole bitwy i 
Prądniku Białym i Czerwonym, tudzież w Rakowicach p . ? *, Z m a rły  Teodor Mycielski miał za żonę hr. 
w celu układów z właścicielami, gdyby wypadło nabyć . zynsT ;  a w ługiem małżeństwie siostrę jenerało-
wodę zasilającą te młyny, bądź w czwartej części jej wej Klckiei z domu Biszping.
obfitości, czyli 180 tysięcy stóp sześć, dziennie, bądźl Nr 465 Kłosów zawiera: „Krzyżacy 1410.“ 
cały napływ. Ceny podawane przez większą część wła-1Obrazy z przeszłości, przez J. I. K r a s z e w s k i e g o  
ścicieli młynów, były tak wysokie i w takim niestosunku I(c* d-)>— „Kronika naukowa," przez J. Skomorow-  
do rzeczywistej wartości i szacunku biegłych, iż Korni- s k i e g o  (dok.);" — „Antoniusz i Kleopatra," tragedya 
sya techniczna postanowiła zaniechać dalszych rokowań Szekspira, w 5ciu aktach, przekład Mścisława Ka r s k i e -  
i odstąpić od zamiaru prowadzenia wody z Sułuszówki £ °  (dok.);— „Urywki higieniczne i lekarskie," przez 
lub Białuchy, a urządzić machiny wodociągowe nad ID. Ł u c z k i e w i c z a  prof, uniwersytetu warszawskiego: 
Wisłą dla brania z tej rzeki wody na potrzeby czysto-1 ®ól;— „Moc majowa" z Alfreda de Musset, przez Edw. 
ści i bezpieczeństwa miasta, do zlewania ulic i gagze- | Ch ł op i ck i ego ; — „Listy z obcego świata:" (Paryż) 
nia ognia, wodę zaś do picia dostarczyłoby źródło w Przez J. T. Hod i ; — „Przegląd polityczny;" — „Droga 
pobliżu Krakowa. Komisya udała się była onegdaj do I żelazna nadwiślańska i zapisy na akcye tejże w banku 
Giebułtowa dla zbadania tamecznego źródła. I państwa w Petersburgu w d. 24 i 25 kwietnia r. b.,

— Wyszła z druku dwuarkuszowa broszura obejmu-1 przez M. Gl. (z ryciną);— „Pokłosie;"— „Bielany pod 
jąca „odpowiedź prezydenta miasta Dra Dietla na inter- Warszawą w Zielone Świątki," przez W. (z ryciną); — 
pelacyę radcy miejskiego Dra Bochenka w sprawie bu-1 „Chłopiec z Pokucia," przez *** (z ryciną), z Albumu 
dowy kanału w ulicy Bogackiej", odczytana na posie- Artura Grottgera.
dzeniu Rady miejskiej dnia 7 maja. Z przypisku wy- — w  Berlinie rozeszła się pogłoska, że konie królewicza
dawcy p. Barańskiego adjunkta budownictwa, dowiadu- wpadły pod pociąg kolei żelaznej i książę przypadkiem 
jemy się, ze p. Prezydent udzielił tej odpowiedzi p. tylko uszedł śmierci. Bióro Wolffa rozesłało więc telegram 
Barańskiemu w celu ogłoszenia jej drukiem. Wszelako donoszący, że w niedzielę o 6ej wieczorem, gdy królewicz 
oprócz tej odpowiedzi, obejmuje ta broszura jeszcze fro -1 wracał z przejażdżki, a w innym powozie poprzedzały

K r i l h o i v  d. 8 czerwca.
Prawnik tygodnik wychodzący we Lwowie zamieścił 

w ostatnim (22) numerze dokończenie artykułu Dra 
B o j a r s k i e g o ,  z którego przytoczyliśmy przed kilku 
dniami ustęp odnoszący się do sądów przysięgłych. 
Artykuł ten p. n. „Uwagi nad sprawozdaniem za rok 
1873 z czynności sądów pierwszej instancyi w spra­
wach karnych, znajdujących się w obrębie c. k. sądu 
krajowego w Krakowie", zawiera w drugiej swej poło­
wie bardzo ciekawe szczegóły co do liczby spraw kar­
nych załatwionych w r. 1873 w sądach pierwszej in­
stancyi i w sądach powiatowych w obrębie sądu wyż­
szego krakowskiego. Powtarzamy tu całą tę część rze­
czonego artykułu, która wykazuje zwiększenie się u 
nas liczby zbrodni i występków:

1 T r y b u n a ł y  p i e r w s z e j  i n s t a n c y i .
1. Liczba łączna podań ............................  63.837
2. Śledztw o zbrodnie lub występki wyto­

czonych i w trybunałach przeprowadzonych 3.661
3. Śledztw skończonych, przedłożonych przez

sądy ś le d c z e .................................................6.816
W porównaniu z rokiem 1872 powiększyła się liczba 

podań o 6.245, śledztw przeprowadzonych w trybuna­
łach o 259, a śledztw przedłożonych przez sądy śled­
cze o 601.

Trybunały, zestawione według czynności, następują 
po sobie w porządku następującym:
a) pod wzglądem liczby podań: Kraków (31.915), 
Rzeszów (11.887), Tarnów (10.947), Sącz (9.088);
b) pod wzglądem liczby śledztw o zbrodnie lub wy­
stępki, przeprowadzonych u siebie: Kraków (1685) 
Rzeszów (772), Tarnów (725), Sącz (479). »

2. Sądy  p owi a t owe ,  
a) Sądy powiatowe, jako sądy śledcze.

1. Liczba łączna p o d a ń .................................  83.693
2. Śledztw o zbrodnie i występki . . . .  8.986
3. Doniesień o przekroczeniach . . . • 19.741

b) Sądy powiatowe.
1. Liczba łączna p o d a ń .................................  79.426
2. Doniesień o przekroczeniach . . . . .  29.107

c) Sądy delegowane miejsko-powiatowe.
1. Liczba łączna p o d a ń .................................  22.622

Doniesień o przekroczeniach........................... 11.437
W porównaniu z rokiem . 1872 okazuje się, iż :

1) w sądach powiatowych, jako sądach śledczych 
powiększyła się liczba podań o 3.915, a liczba śledztw 
o 132;
2) w sądach powiatowych zmniejszyła się liczba po­
dań o 317, a przekroczeń zmniejszyła się o 1 4 4 4 ;
3 ) w sądach delegowanych miejsko - powiatowych 
zwiększyła się liczba podań o 763, a przekroczeń 
o 137.

Zestawiając s ą d y  ś l e d c z e :
a) według l i c z b y  p o d a ń ,  miały: 

p r z e s z ł o  6.000, Wojnicz (6.444);
p r z e s z ł o  5.000, Chrzanów (5.567), Bochnia (5.319), 

Kęty (5.270), Myślenice (5.193), 
p r z e s z ł o  4.000, Rozwadów(4.652), Wieliczka (4.620), 

Pilzno (4.489), Jasło (4.380), Nowytarg (4.339), 
Limanowa (4.099), Gorlice (4.054); 

p r z e s z ł o  3.000 Dąbrowa (3.906), Żywiec (3.788), 
Wadowice (3.716), Stary Sącz (3.636), Kolbuszo­
wa (3.345); 

p r z e s z ł o  2.000, Przeworsk (2.652).
b) Według l i c z b y  ś l e d z t w  o zbrodnie lub wy­
stępki, miały:

p r z e s z ł o  500, Myślenice (559), Wieliczka (528), 
Rozwadów (513); 

p r z e s z ł o  400, Bochnia (475), Wojnicz (469), Kęty 
(424), Dąbrowa (415), Pilzno (401); 

p r z e s z ł o  300, Wadowice (392), Stary Sącz (360), 
Limanowa (338), Żywiec (319), Chrzanów (308), 
Kolbuszowa 300; 

p r z e s z ł o  200, Jasło (287), Gorlice (270), Przeworsk 
(218), Nowytarg (189).
c) Według doniesień o przekroczeniach miały s ą d y  
ś l e d c z e :

p r z e s z ł o  2.000, Nowytarg ("2.100),; 
p r z e s z ł o  1.000, Chrzanów (1.688), Gorlice (1241), 

Dąbrowa (1.116), Żywiec (1.037), Bochnia (1.036); 
p r z e s z ł o  500, Stary Sącz (886), Limanowa (757), 

Wojnicz (717), Kęty (690), Kolbuszowa (647), Jasło 
(596), Wieliczka (512), Przeworsk (505); 

p r z e s z ł o  400, Myślenice (446), Rozwadów (417); 
p r z e s z ł o  300, Pilzno (357), Wadowice (353).

S ą d y  p o wi a t o we  zwykłe następują po sobie,
a) według liczby podań:

p r z e s z ł o  3.000, Brzesko (3.504), Nisko (3.436), 
Krzeszowice (3.121); 

p r z e s z ł o  2 000 Niepołomice (2.964), Biała (2.453). 
Leżajsk (2.353), Ślemień (2.330), Ciężkowice (2.321), 
Sokołów (2.312), Tarnobrzeg (2.286), Radłów (2.275), 
Podgórze (2.235), Krynica (2.218), Maków (2.166), 
Dobczyce (2.100), Dembica (2.045), Liszki (2.002), 
Ropczyce (2.000); 

p r z e s z ł o  1.000, Brzostek (1.958), Jordanów (1.933), 
Łańcut (1 916), Ulanów (1.912), Oświęcim (1.896), 
Milówka (1.790), Zassów (1.682), Kalwarya (1.680), 
Skawina (1.630), Krościenko (1.602), Mielec (1.600), 
Strzyżówj (1.561) Wiśnicz (1.507), Tuchów (1.434), 
Tyczyn (1.380), Andrychów (1.328), Frysztak (1.266), 
Głogów (1.198), Grybów (1.016).
b) W e d ł u g  d o n i e s i e ń  o p r z e k r o c z e n i a c h :  

p r z e s z ł o  1.000, Krzeszowice (1.446), Krynica(1.234),
Brzesko (1.145), Milówka (1.040), Niepołomice 
(1.037);

r z es zło  500, Ropczyce (936), Biała (855), Soko­
łów (811), Radłów (808), Leżajsk (793), Dembica 
(727), Ślemień (706), Maków (702), Łańcut (697), 
Frysztak (681), Liszki (667), Podgórze (666), Kroś­
cienko (642), Wiśnicz (632), Dobjzyce (626), Nisko 
(589), Skawina (586), Tyczyn (557); 

r z e s z ł o  400, Ciężkowice (498), Strzyżów (477), 
Andrychów (455), Oświęcim (443), Ulanów (434), 
Tarnobrzeg (419), Głogów 409), Jordanów (407);

>r z es z ło  300, Mielec (394), Kalwarya (379), Zassów 
(362), Brzostek (355), Tuchów (349);
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pr zesz ł o  200, Grybów (285).
Sądy delegowane miejslco-powiatowe, następują po 

sobie w porządku,
a) według liczby podań:
Kraków (11.882), Rzeszów (4.208), Tarnów (2.800) 
Sącz (2.791);
b) według doniesień o przekroczeniach: Kraków 
(5.130), Rzeszów (2,332), Tarnów (1.581), Sącz 
(1.227).
Nie mam, kończy swój artykuł prof. Dr. Bojarski ,  

szczegółowych wykazów pod ręką co do obsadzenia 
każdego sądu, zważając jednak, iż trybunały skromną 
liczbą urzędników zarządzały, bo w Krakowie załatwia­
ło sprawy karne 17, w Tarnowie 9, w Sączu 8, a w 
Rzeszowie 9, urzędników, zważywszy nadto, iż w Są­
dach powiatowych obok sędziego, co najwięcej dwóch, 
albo trzech pracowało urzędników konceptowych, którzy 
zarazem załatwiać mieli sprawy cywilne, podziwiać 
trzeba pilność i poświęcenie się dla służby, bo wobec 
tego ogromu pracy małe tylko pozostały restancye.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 8 i 9go czerwca.

Targi na Baranie co do dowozu zboża zmniejszają 
się. Na wczorajszy dowieziono zaledwie kilkaset korcy, 
powiększej części pszenicy i jęczmienia. Żyta i owsa 
coraz mniej widzieć można. Groch i proso w niewiel 
kich partyach bywają dowożone.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 48 
do 58 złp., białą od 50 do 60 złp., żyto 225 funt 
od 37 do 40 złp., jęczmień 202 f. od 30 do 34 złp., 
owies 138 funt. od 20 do 23 złp., groch 250 f. od 38 
do 40 złp., proso 237 f. od 37 do 39 złp.

Dzisiejszy targ na Kleparzu był znacznie ożywiony, 
kupców pruskich dosyć było na targu, poszukiwali pię­
knej białej pszenicy na wywóz, podolska była zupełnie 
zaniedbana.

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 13'50 
do 14-50, białą od 14— do 14 80, żółtą od 11-25 
do 13-—, żyto piękne 160 funt. od 9-40 do 9-70, 
pośledniejsze gatunki od 8-— do 8-70, jęczmień dla 
krupników 140 f. od 8*40 do 8'75, jęczmień na paszę 
6'50 do 7 70, owies 100 f. od 5-30 do 5-85 fasolę 
180 f. od 11*— do 12-—, groch nawagę 180 funt. 
od 9 90 do 10’—, kukurudzę 170 f. od 9-30 do 9’50, 
proso od 7 do 9 złr., tatarka 140 f. od 7 do 7-50 złr.

W  sprawie w ykupu gruntów pod  kolej Tar- 
nowsko-Leluchowską.

Wt pod Tarnowa.
Dla czego budowa kolei Tarnowsko-Lelucho- 

wakiej nie postępuje naprzód, dla czego roboty 
powoli się rozpoczynają, mimo najdogodniejszej 
do tego pory; mnogość robotników zagranicznych, 
czekając na zarobek, powiększa nędzę, zwykłą w 
tych okolicach na przednówku; dla czego dotąd 
prace komisyi do wykupu gruntów tak mały, szczu­
pły okazują rezultat?

Korespondenci dzienników wiedeńskich i zawsze 
służące im za echo jedno z pism lwowskich, mają 
gotową na to pytanie odpowiedź: wina szlachty, 
więksi właściciele Btawiają tak śmiesznie przesadne 
żądania, że wstrzymują całe przedsiębiorstwo. 
Otóż rzecz się ma przeciwnie. Więksi właściciele 
od trzech miesięcy oczekują propozycyj rządu, 
lecz dotąd takowe nie nadchodzą. Więksi właści­
ciele poczynili wprawdzie ze swej strony żądania 
na zapytanie komisyi wykupu. Nie przeczymy, że 
między temi żądaniami były niektóre przesadne, 
a paru właścicieli miało podobno wiudykować so­
bie pretensye na fautastycznych oparte oblicze­
niach. Lecz były to wyjątki. Większość żądań 
miała racyonaluą podstawę, która jeśli przecho 
dziła tę cenę, za jaką wykupiono grunta od wło­
ścian, to dla tego, że w zagrodzie włościanina nie 
zachodzą takie przeszkody gospodarskie, jak w 
większych obszarach. Linia kolei, gdy natrafia 
na zagrodę włościanina, to albo w całości ją za­
kupuje, lub też zostawia kawałek gruntu po jednej 
stronie trasy; przeciwnie z dworskiemi obszarami 
ta linia kolei przecina większe łany całość stano­
wiące. Ztąd utrudnienia komunikacyi, nadzoru, a 
niekiedy konieczność zmiany całego systemu go­
spodarstwa. Wąski pas namułowej rędziny nad 
Białą jest w naszej okolicy naturalną, że się tak 
wyrafę, omastą mniej żyznych gruntów górskich. 
Przez środek tych równi przechodzi linia kolei, 
zostawiając skrawki ziemi n&jżyzniejszej, ale z obu 
stron zamknięte między trasą kolei a korytem 
Biały. Ztąd przeszkody gospodarskie, a zwłaszcza 
stosunek tych przedzielonych równi do całości 
obszaru o wiele przewyższa wartość samejże ziemi. 
To też wszędzie, gdzie wykupywano grunta pod 
kolej, uwzględniano te przeszkody gospodarskie. 
Sam sprzedający nie z dobrej woli, lecz z przy­
musu nie ma odpowiedniej miary do ich ocenie

n ia ; podobnie jak ten, od któregoby żądano, aby 
sprzedał rękaw od surduta, wie on, co go cały 
surdut kosztuje, ale czułby się pokrzywdzonym, 
gdyby za wycięty rękaw ofiarowano mu tylko war 
tość sukna na takowym.

To też wszędzie, gdzie prywatne Towarzystwa 
prowadziły budowę kolei uwzględnienie przeszkód 
gospodarskich przewyższało zawsze cenę samejże 
ziemi.

Komisya wykupu gruntów pod kolej, funkcyonu 
jąca od wiosny w Tarnowie pod przewodnictwem 
p. Kosińskiego Radcy Namiestnictwa i starosty tar­
nowskiego otrzymawszy propozycyę właścicieli znać, 
że musiała uznawać za słuszne i racyonalne żądania 
większości, gdyż niedając kategorycznej odpowiedzi 
przesłała je do uwzględnienia do ministerstwa han­
dlu, wstrzymując stanowcze układy, aż do nowych 
instrukcyj.

Ztąd rozszerzyły się pogłoski, że więksi właści­
ciele stawiali utrudnienia ugodzie, i w tym duchu 
cytowano wygórowane niektórych żądania po dzien­
nikach. Dwa czy trzy wyjątki niestanowią reguły, 
a nawet i podobne przesadne żądania paru właści 
cieli dóbr nie są jeszcze dowodem niechęci obywa 
teli, bo przecież każdemu żądać wolno wiele, zwła­
szcza, gdy mu nic jeszcze nieofiarują. Targu wła­
ściwego dotąd niebyło, ale zachodzi obawa, aby 
ministeryum biorąc pochop z kilku cen przesadnych 
ogólnej taksy nieustanowiło zbyt niskiej. Dowodem 
ugodności obywateli wiejskich jest fakt, że na we­
zwanie komisyi zgodziła się ich większość na roz 
poczęcie robót, pomimo, że jeszcze układy o sprze­
daż niezostały rozpoczęte.

Przewlekanie całej tej sprawy wywołuje przykre 
wrażenie, a wina w tern nie obywateli, i nie ko­
misyi, lecz biur ministeryalnych, stawiających zbyt 
niską normę i krępujących działanie komisyi 
Nowa ustawa o expropriacyi zdaje poniekąd wła 
ścicieli na łaskę rządu. Tam, gdzie budowali pry­
watni przedsiębiorcy, w wyjątkowych tylko razach 
uporu odwoływano się do expropriacyi, wogóle je­
dnak szukano zgody polubownej uwzględniając słu­
szne żądania. Czyliż ministeryum spodziewa się, 
że naciskiem lub przeciąganiem układów większe 
dla skarbu przyniesie korzyści, niźli to czynią dla 
siebie prywatne konsorcya? Korzyść to wątpliwa, 
bo ile się wytarguje na cenie gruntów, tyle znów 
utraci się na opóźnieniu robót.

Ministerstwo powinnoby szerszą przyznać samo 
dzielność komisyi delegowanej z namiestnictwa 
a dbałej o dobro skarbu i niekrępować jej instru­
kcjami biura technicznego w Wiedniu. Robotnicy 
zagraniczni czekają i pomnażają nędzę panującą 
na przednówku, przedsiębiorcy częściowych robót 
nieomieszkają likwidować szkód z opóźnienia wy­
nikłych. Czyliżby przeważyły w Wiedniu wpływy 
niechętne większym właścicielom, i czyliżby tam 
spodziewano się, że im dłużej ich wytrzymają, tern 
na niższą zgodzą się cenę, z obawy przed expro- 
priacyą i rządową detaxacyą? Niechcemy tego 
przypuszczczać, zwłaszcza, że rząd jeśli ma obo­
wiązek strzedz skarbu publicznego i lekkomyślnie 
aieszafować funduszami państwa, które ostatecznie 
są wspólną własnością wszystkich podatkujących, 
to z drugiej strony oszczędność skarbowa kosztem 
krzywdy obywateli byłaby również dziwnym syste- 
matem fiskalnym, jak przeciąganie targu niezga- 
dza się z godnością władz rządowych, a zwłaszcza 
ministerstwa. Ministerstwo może zresztą poinfor­
mować się w archiwach innych kolei galicyjskich 
niedawno budowanych, a przekonałoby się, że 
przeciętnie żądania obywateli z nad Biały nie o 
wiele przekraczają cenę praktykowaną na linii 
przemysko-łupkowskiej i dniestrzańskiej, jakkolwiek 
cena ziemi wyższą jest w Galicyi zachodniej.

Wiadomo, że tam przeszkody gospodarskie były 
uwzględniane, a tego właśnie technicy minister­
stwa niechcą wcale uznawać i chcą brać za ogól­
ną podstawę przeciętną cenę ziemi w tych okoli­
cach przy dobrowolnej praktykowaną sprzedaży.

Tarnobrzeg 7 czerwca.

(J. G.) Wstrzymując się z opisaniem klęski po­
wodzi, jaka nas w tak niezwykłej porze dosięgła, 
oczekiwałem możności ocenienia jej wpływu na 
ziemiopłody zalane. Dziś daje się to już orzec.

tak: zboża kłosowe tak ozime, jak jare, które 
>yły pod wodą, niemniej konicze i trawy okazu­

ją, iż niewiele ucierpiały, jeżeli dalej nie ulegną 
akiej zarazie, co dopiero później okazać się może, 

skoro kłos będzie się wykształcał, gdyż muł pozo­
stawiony przez wodę, chociaż z liści przez deszcz 
i rosę został opłukanym, tkwi jednak w pachwie 
źdźbła i prawdopodobnie ta okoliczność nie pozo­
stanie bez szkodliwego na plony wpływu.

Rośliny strąkowe i ziemniaki zostały zupełnie 
zniszczone. Lud biedny w tej porze wysilony na 
zasiew wiosny, walczący z przednówkiem i droży­
zną, resztkę zasobów poświęcić musi na powtórny 
zasiew; dotknięty więc jest podwójnie. Nadto spó­
źniona pora nagli go do pośpiechu w odnowieniu 
straconego zasiewu, co przy mokrym stanie roli po 
wodzie nie może obiecywać pomyślnego rezultatu. 

Nie mogę pominąć opisania samej powodzi i

niejakiego uniewinnienia w tym razie, zwykle zre­
sztą strasznej dla nas Wisły, gdyż powolne jej 
wznoszenie się nie wiele tamowało odpływ wody 
rzek bocznych, jakoto Trześniowskiej, Sokolnickiej, 
Gorzyckiej i innych, z bagien l-snych wypływają­
cych, na których woda zalawszy wszystko, co tylko 
zająć się dało, doszła w najwyższym wzniesieniu 
dnia 21go maja o 14 tylko cali niżej, niż w lipcu 
1867 roku.

Zaledwie czwarta część przestrzeni uprawnej w 
tej okolicy, jest ogroblowaDą i to tak niedostate­
cznie, że wszędzie wstrzymywano wodę już tylko 
na świeżych nadsypkach, tymczasowo w chwili 
wzbierania wody, usilną pracą tworzonych.

Jedynie, iż woda o parę tylko cali wyżej się nie 
wzniosła, uniknęliśmy klęski ogólnej, chociaż w wie­
lu miejscach przebranie lub przerwanie groziło 
groblom.

Tylko nadzwyczajnemu wysileniu naazego ludu 
przypisać należy w tych warunkach ocalenie; bie­
dny on, tak często tą straszną klęską nawiedzany 
przecież nie upada na duchu, nie zniechęca się do 
tak warunkowej siedziby, broni się z rezygnacyą 
jednak z tak dobrą wolą i nadzieją, że istotnie o- 
gólne współczucie obudzą. Odnosi się to szczegól­
niej do wsi Nadbrzezia i Trześnia, zkąd nawet za­
ledwie kilkoletnie dzieci spieszą, by choć słabemi 
siłami wspierać opierających się nieubłaganemu ży­
wiołowi.

Udział Żandarmeryi z Tarnobrzega w niesieniu 
nam pomocy, zniewala mię do publicznego uznania 
prawdziwej zasługi położonej dla dobra naszego. 
Czynni niezmordowanie od d. 14go do d. 23 maja 
na kilkomilowej zagrożonej przestrzeni utrzymując 
ład i energię ratunku, nie uchylali się nawet od 
fizycznego udziału, wspierając w chwilach wielkie­
go zagrożenia, zwątpionych już niekiedy ratujących. 
Ich to dobrej woli i prawdziwemu poświęceniu za­
wdzięczamy dobry skutek; bez względu na peryody 
służby, wyrzekając się nawet koniecznego wypoczyn 
ku, dowiedli, że rozumieją służbę publiczną i umie­
ją strzedz dobra ogółu. Dlatego pozwalam sobie 
wymienić nazwiska: wachmistrza Ludwika Dzie 
rzyńskiego , oraz żandarmów Ludwika Czadow- 
skiego, Zygmunta Kozłowskiego, Macieja Brzyskie­
go, Wawrzyńca Słyszą i Franciszka Ćhalawę, by 
choć w ten sposób, obok ocenienia ich prawdziwie 
dobrego czynu wyrazić im wdzięczność naszą.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 8 czerwca.

Posady:  Notaryuszów w Sołotwinie i w Chodoro- 
wie, podania w 30 dniach—  Notaryuszów w Burszty­
nie i Cieszanowie, podania do 15 lipca.

Edykta :  W sądzie kraj. lwowskim 19go sierpnia 
licyt. egz. dóbr Czerlany.— Sąd pow. w Sieniawie wzy. 
wa niewiadomych spadkobierców Jana Kapińskiego, zmar­
łego w Majdanie strażnika starszego straży skarbowej, 
aby się zgłosili do spadku w przeciągu roku.— W są. 
dzie kraj. krakowskim 23 czerwca licyt. egz. '/» realn. 
N. 244 Dz. I w Krakowie.

Obwieszczeni a :  Sąd obw. tarnowski zawiadamia 
o otwarciu konkursu na majątek Schyi Schusla w Tar­
nowie.— W pow. dyrekcyi skarbu w Tarnowie d. 24 
czerwca licyt. przez oferty w celu obsadzenia hurtownej 
sprzedaży tytoniu w Mielcu.— Sąd pow. w Białej wzywa 
Michała i Józefa Wawrzutów, aby w ciągu roku dali 
o sobie wiadomość, inaczej uznani zostaną na żądanie 
ojca za zmarłych. — Sąd obw. w Tarnowie zawiadamia 
Jana, Bogumiłę, Annę i Ignacego Dzięgielowskich o 
pozwie Tadeusza Górskiego o uznanie wierzytelności 
2625 zł. m. k. na dobrach Czermna i Wola Czermińska 
ciążącej za zgasłą, rozprawa 26 czerwca, kur. Dr Sta­
nisław Tokarz.

mierzy, Anastazy Benoe wł. dóbr z Niegowici, Henryk 
Jędrzejowicz wł. d z Jasionki, Wł. Dobrzyński z żoną 
wł. d. z Pogwizdowa, Ign. Zabielski wł. d. z Łosznio- 
wa, Kornel Chwalibóg wł. d. z Grójca, Michał Naimski 
ze Spytkowic, Edware Dzwonkowski wł. d. z Gromnika 
Stanisław Jędrzejowicz wł. d. z Sokołowa.

HOTEL POLLERA: Justyn Lewkowski z Rosyi 
Leon Trzetrzewiński z Krzeszowic, Tadeusz Miraszew 
ski z Kongresówki, Hugo Przikling, Fryderyk Hentsch 
M. Immerwal i L. Kóhler z Beuthen.

Przyjechali do Krakowa od dnia 7 do 8go czerwca.
HOTEL DREZDEŃSKI: Karol Luaber jenerał z Prze­

myśla, Henryk bar. Wilczek właśc. dóbr z Samoklęsk, 
Gothard Dwernicki z Podola, Stanisław Fihauser właś. 
dóbr z Galicyi, Ignacy Skarżyński ze Lwowa, Adolf 
Trachtenberg Dr med. z Rosyi, Dr Stanisław Zieliński 
z Nowego Sącza, Hugo Koch ze Szląska, Leopold Gei- 
senheimer, Teodor Pieshke, A. Bartl z żoną, Jadwiga 
Sewerin i M. Freudenthal z Prus, X. Jan Borowski z 
Mszany, B. Friedman, S. Hamer i Joanna Fischerowa 
z Bytomia, Marya Spar z Berlina.

HOTEL pod RÓŻĄ: Amalia Bartsch z Prus, Karol 
Nowak z Poznania, Bronisław Homolacz wł. d. z Kon­
gresówki , Józef Jarisch z Warszawy, Emil Decker ku­
piec z Bodenbach, Marya Kaufman z Prus, Paulin Dą­
browski z familią właś. dóbr z Warszawy, Jan Stem- 
kowski ob. z Kamieńca Podolskiego, Floryan Jarisch 
z Warszawy.

HOTEL SASKI: Jan Schutzer z Tarnowa, Ludwik 
Kownacki wł. dóbr z Podola, Kajetan Babecki wł. dóbr 
z Byszowa, Filiks Parien z Paryża, Józef Wierzbowski 
z Warszawy, Wincenty Bukar z żoną wł. d. z Kamieńca, 
Fryderyk Steinberg kupiec z Wiednia, Władysław Li­
piński z Kongresówki, Stanisław Białoskórski wł. dóbr 
ze Staj, Maryan Maniewski z żoną wł. d. z Bajkowic, 
Ludwik Uruski ze Lwowa, Józef Wodnicki z Kongre­
sówki, B. Horodyński wł. d. z Zbydniowa, Ign. Kop­
czyński z Ihrowicy, A. Bzowski z familią wł. d. z Ra­
cławic, J. Ziemiński z żoną wł. <L z Galicyi Mikołaj 
Neuhaus, Adam Potworowski wł. ń. z Wielkiej Kazi­

(N a ie s ła n e ).

Wszystkim chorym przywraca silę  
1 zdrowie bez lekarstw i kosztów  
Ke\alesel£re da Barry z Londynu.

Żadna choroba niemoże się oprzeć delikatnej Revaleteier- 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie ciere 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płncowe, choroby wą­
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie­
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlmę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności j  wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
syła się na żądanie opłatnie.

Pożywniejsza niż mięso, Revalescióre jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających V, funta 1 złr. 50 c.
1 f. 2 złr. 50 c., 2 funty 4 złr. 50 c„ 5 f. 10 złr., 12 f. 20 
złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Revalesciere w puszkach po 2 złr 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescióre chocolatśe w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek
2 złr. 50 o., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry ty Comp. w Wie­
dniu, Wall/itchgaeie N. 8; w Krakowie J. TraueiyńtU apte­
karz; w Przemyślu Edward Machaliki; we Lwowie Piotr Mi- 
kolateh; w Tarnowie W. T. A. Wielogónki, również we wszy­
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia 
uskutecznia Bię przesyłka w różne strony za zaliczką.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Paryż 9 czerwca. Kontrahentami pożyczki tu­
reckiej są: Banque impśriale ottomane, Comptoir 
d'Escompte, Banque de Paris, Societś Gśnśrale, 
Fould, Cahen z Antwerpii, Camondo Deutsch, 
Lutscher, Samuel Haber i Hirsch. Rzeczywista 
wysokość pożyczki wynosi 19 milionów funt. ster. 
Kontrahenci wnoszą bezzwłocznie zaliczkę 6 mil. 
funt. sterl. za procentem 12%, a zaliczka ta pod­
wyższoną być może późniejszym udziałem zakła­
dów kredytowych, tudzież bankierów londyńskich, 
wiedeńskich, berlińskich itd., którzy zarówno z 
pierwszymi uczestnikami przystępują do pożyczki, 
do 10 milionów f. ster. Pożyczka idzie na rachu­
nek rządu tureckiego za opłatą komisowego l° /0 
Wypuszczoną ona będzie prawdopodobnie po 261/2 
albo 27, a co za nią więcej się otrzyma, pójdzie 
do podziału między rząd i bankierów. Ratyfikacya 
ma nastąpić w ciągu tygodnia. Zakłady bankowe 
w Stambule będą wezwane do udziału.

W chwilach stagnacyi jak obecnie, polityka w 
dziennikach zależy głównie na tern, ażeby donosić, 
że ów dziennik to mówi a drugi znów co innego. 
Zdania dziennikarskie muszą wystarczyć za wy­
padki, których niema.

Napróżno by też ich szukać w wczorajszych 
wieczornych dziennikach wiedeńskich, które nas 
dziś doszły. Na szczęście dla nich. Palacki napi­
sał jakoby testament w nowej przedmowie, którą 
poprzedził świeżą dzieł swoich ulotnych edycyę 
Z wyciągów przez pruskie dzienniki przytoczo­
nych, pokazuje się, że dowódzca opozycyi czeskiej 
nie ustał w swej niechęci przeciw Niemcom, a na 
wet idzie dalej, skoro żałuje słowa swego w roku 
1848 wyrzeczonego, a które miało wielki rozgłos: 
„Gdyby jeszcze Austryi niebyło, należałoby się 
spieszyć w interesie ludzkości, aby ją utworzyć." U- 
waża on to zdanie swoje za wielki błąd polityczny, 
i cofa je. Niewątpimy, że Austrya widokom uczo­
nego pr ofesora niedopisałs, ale cofanie frazesu, 
który wyrażał przekonanie p. Palackiego, a jedynie 
w polityce czeskiej mógł mieć praktyczna znacze­
nie, dowodzi tylko, że przekonanie zmienił i . . .  
zestarzał się. Cofać błędy polityczne, na nic się 
nieprzyda, trzeba je naprawić. Czy tem oświadcze­
niem zamierza to uczynić p. Palacki ? Podobno za 
późao.

Lewy środek Zgromadzenia narodowego francu­
skiego wydał program, podpisany przez 110 człon­
ków swoich, to jest przez dwie trzecie części, a 
zapewne inni członkowie tego odcienia przystąpią 
do tego programu. Główną tego programu myślą 
jest obwołanie Republiki jako stanowczej formy 
rządu. Prezydent obecny niema być prezydentem 
siedmioletniej republiki, ale tylko przez siedm 1st 
ma ten urząd piastować. Lewy środek widzi z u- 
bolewaniem konieczność rozwiązania Zgromadzenia 
narodowego, nie cofa się jednak przed tym kro­
kiem. Oczywiście, ża na tej podstawie nie może 
jyć mowy o połączeniu obu środków.

W sobotę wzniesiono w Zgromadzeniu narodo- 
wem ustawę o naprawę twierdz wschodnich a wła­
ściwie o budowę nowych fortyfikacyj w Verdun, 
Toul, Epinal, Belfort, Besanęon, Langres, Lyon, 
Grenoble, Alberrille, Chamousset i Brian ęon. Ogół 
wydatków na ten cel wynosi 78 milionów, z tych 
na rok następny żądał minister 26 milionów.

Znów deszcz przeszkadza dalszemu prowadzeniu 
wojny z Karlistami. Oprócz deszczu zachodzi je­
szcze inne złe w Hiszpanii W chwili, gdy się Kar- 
liści chwiać zaczynali, pisaliśmy, że oni jedni ra­
tują jeszcze Serrana, bo gdy ich nie starczy, stron­
nictwa rzucą się na nowo przeciw rządowi i kusić 
się będą o podkopanie go. Karliści jeszcze nie zu­
pełnie złamani, a rządy Serrana już chwieją się, bo 
partye, jedna radykalna, druga monarchiczna Al- 
fonsistów, nurtują władzę. Ministeryum wydało no­
wy okólnik do swoich ajentów zagranicznych, woła­
jąc na Europę, aby uznała rząd Serrana. Czy ode­
zwa ta odniesie lepszy skutek, niż poprzednie, 
wątpimy, bo Serranie zbywa na legalnej podsta­
wie, a tę dać mogą dopiero Kortezy.

OsUtaie depesze telegrafloue „G iaii."

Wiedeń 9 czerwca. N. W. Fremdenblatt za­
mieszcza telegram londyński z wiarogodnego po­
chodzić mający źródła, który mówi, że C e s a ­
r z o w a  Austryacka w połowie lipca przybędzie do 
Anglii dla używania kąpiel morskich w Brighton.

Gradec 9 czerwca. Tak w ostatnich dniach 
jak wczoraj oberwanie się chmur zrządziło w kil­
ku powiatach znaczne szkody.

E m s  9 czerwca. Król S a s k i  przybył tu wczo­
raj i przyjmowany był przez Cesarza R o s y j ­
s k i e g o  a dziś wraca do Drezna.

Monachium 9 czerwca. Minister spraw we­
wnętrznych przedłożył izbie nową ustawę wybor­
czą do sejmu, w której główna zmiana polega na 
nowym podziale powiatów i zaprowadzeniu aver- 
sum. Zamiast zwykłych dyet, deputowani pobiera­
liby ryczałtowe wynagrodzenie za sesyę po 1000 
marek (500 złr.).

P a r y ż  9 czerwca. M a c - M a h o ń  przyjmował 
n u n c y u s z a  papieskiego i wyraził mu głębokie 
wzruszenie z objawionych przez Papieża uczuć 
i jego życzeń dla szczęścia i pomyślności Francyi; 
upraszał nuncyusza, aby był pośrednikiem w prze­
słaniu Ojcu świętemu wyrazów wdzięczności i czci.

P a r y ż  9 czerwca. L9wy środek przysposabia 
wniosek względem wykonania tego punktu progra­
mu, który się odnosi do stanowczej organizacyi 
Republiki. Jeśli wniosek ten nieuzyska nagłości, 
natychmiast wniesionym ma być wniosek o roz­
wiązanie Zgromadzenia narodowego.

Wersal 9 czerwca. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło pierwszy artykuł ustawy municypalnej 
wyborczej, według którego komisya złożona z bur­
mistrza, jednego delegata administracyi i jednego 
radcy municypalnego ma wygotować listy wy­
borców.

M a d r y t  8 czerwca. Minister spraw zagranicz­
nych wydał okólnik, w którym kładzie nacisk na 
usiłowania około przywrócenia spokojności i ukoń­
czenia wojny domowej, a oświadcza, że po usunię­
ciu stanu wyjątkowego Hiszpanie będą mogli obja­
wić wszechwładną wolę swoją bez przymusu.

Bukareszt 9 czerwca. Senat przyjął uchwa­
loną już przez Izbę deputowanych ustawę o złą­
czeniu kolei żelaznych. Izba niższa obradowała 
nad pożyczką 27 milionów franków.

Bursa. W i e d e ń  d. 9 czerwca, godź. 2 m. 20 
4% zjedn. dług państwa bankn. 69-35 — Zjeds- 
obiig. państwa w srebrze 74 50 — Losy z r. 1860 
108-25. — Akcye banku 986. — Akcve kredy­
towe 216 50.— Londyn 111-55.— Srebro 105 75.—
Dukat 0- Lombardy 139-25. — Losy z roku
1864 131—. — Akcye firanko-austr. 30'—. — 
Napoleondor 8 93. — Akcye kolei galic. Karolu
Ludwika 248' Akcye kolei Lwowsko-Czerń.
139-—. — Akcye kolei północno-wsch. 104 50. — 
Akcye banku związk. (VereinBb.) 8 25 — Oblig. 
indemniz. gal. 80 50.— Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 80—.— Akcye anglo-banku 127-50. 
Akcye kolei rządowej 317-25.— Akcye kolei siedm. 
—•  Akcye kolei Rudolfa 156-—. — Tram­
way 118-— — Akcye banku budowy 46 25.— 
Akcye kolei wschodn. 48-50. — Akcye banku an- 
glo-węgiersk. 32— — Akcye banku zjedn. 97 75.— 
Losy tureckie 50-75 — Losy prem. węg. 76 75. — 
Akcye kolei bogumińskiej 136-—. — Akcye kolei
ces. Elżbiety 201. Akcye kolei półn. zach.
176-—. — Akcye franko-węg. 61-—. — Ogólny 
austr. bank 44-50 — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway —. —.

Usposobienie giełdy: lepsze.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłobukowikl.
 ■<*+«» -

Kurs papierów i pieniędzy.
H r a k ć w  9 czerwca.

(Wartość kuponów do 10 czerwca).
Srebro austryackie za 100 złr. . 
Kupony srebr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rnb. 
Talary pruskie za 100 ta l . .
Dukat austryacki 1 sztuka . 
Napoleondor 1 sztuka . .
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł., 
4% listy zastaw. „
5 „ listy zastaw. „
5 ’/, listy Kr. 36-lt. pł. sr., „  . ,
f j  • •

! ;  ; a i J .  p
6 „ „ hipoteczne za 100 zł.
6 ,  „ zakł.kred.włos'. 100zł.
6 „ oblig. poż. węg. „ 120 zł. 1
Losy prem. węg........................
Ak. B. G. d. H. i P. z 40% • •

„ „ zakł. hipoteczn. z 200%
.  kolei Karola Ludwika zł. 210 
„ m Lwowsko-Czem. zł. 200,
„ „ Warszaws.-Wied.rb.60

4% listy zast. Król. Polsk.s.I.r.100
4 » »  * „ H. _ *
5 .  .  » » » rsr. 100
4 „ _ „ likwid. „ 100
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100

Wiedeń 8 czerwca.
5*/i zjednocz, dług. pańs. bank.
5„ * » * srebr.

.  Obligacye indemn. niż. Austryi 
a a .  czeskie
» a a węgierskie
a » „ galicyjskie
a a „ bukowińsk.
» a s siedmiogr.

żądają płacą wartość
kuponu

107 ___ 105 25 —

106 75 105 — —
154 75 153 50 —

166 25 164 50 —

5 35 5 22 —

9 02 8 87 —

81 75 80 25 51
75 — 73 25 1 76
84 75 83 50 2 20
95 — 93 25 2 43
88 75 88 — 65
92 — 91 ___ 65
94 50 93 25 75
87 75 86 25 1 65
96 — 93 50 2 65
95 — 93 — 2 65
78 50 76 25
80 — 75 ___

210 — 195 ___

252 — 247 ___

141 50 138 ___

94 50 92 50 1 32
95 — 93 — 1 85
94 — 92 — 1 85
93 — 91 50 2 31
78 75 77 75 10
46 43 —

69 60 69 50
74 60 74 45
___ — 98 50
97 ___ 96 —

75 25 74 75
81 25 80 50
78 50 77 50
72 — 71 50

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 zlr.

Listy zastawne.
5% Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 „ „ . . . .
6 „ galic. zakł. kred. włość.
5 „ węgierskie listy. . .
5 „ zakładu kredyt, austr. 
5 „ zakł. kred. ziems. austr.

spłacalne w 33 latach 
5 ,  Domin, państw. 120 złr.

Pozyczld loteryjne. 
Losy pożyczki z r. 1839 .

" a a 1 8 6 0  •
'i. losów pożyczki austryac.

państw, z r. 18601. .
Losy pożyczki z r. 1864 .

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . • • •
„ Kredytowe , • • •.
„ Żeglugi par. na Dunaju 
„ księcia Salm . • •
„ „ Palfy . . •
„ * Klary . . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ księcia Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . . .
„ hr. Keglerich . . .
„ R udolfa....................
„ tureckie 400 frank.

Akcye banku iprzem. 
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . .

95 50

91 40 
74 —
83 75 
95 -  
87 
95 50

84 25 
120  -

270 
99 25 

108 75

112 
132 — 
77 50 
19 50 

162 
90 75 
29 25
24 -
25 25 
22 25 
24 75 
18 75 
21 25 
13 -  
12 25 
51125

988 
i218 25

95 25

91 25 
73 
83 25
94 50 
86 50
95 —

83 75 
119 75

266 — 
98 75 

108 25

111 50 
131 50 

77 — 
19 

161 50 
90 25 
29 25
23 50
24 75 
21 75 
24 25 
17 25 
21 —  

12 -  

11 75 
51 -

986
218

Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . . .
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .  
ii węg- półn.-wschodniej 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

,, franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . . 
ii wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
■i austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

lowarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej 
„ Koszycko Bogumińskiej

[żądają płacą
525 — 523 —
2085 2080

318 50 318 —
1200 50 200 -

140 25 140 -
249 75 249 25
,140 - 139 -
116 - 115 50
105 - 104 50
156 75 156 25
140 — 139 50

220 50 219 50
49 50 49 -

176 50 176 —
201 — 200 50
129 75 129 25
32 50 32 -
47 50 46 50

157 25 156 75
31 - 30 50
62 50 62 -

64 - 63 —
87 - 86 75
9 25 9 -

81 — 80 -

32 50 32 -
87 - 86 75

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisya z r. 1862 .
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 6% 
„ półn.c.Fera.lOOzł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

n zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

|f połudn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
5% w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300zł.w.a. 
w srebr. 5% za 100 .
Emisya n ..................

(1 Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr.(w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

w srebr. 5% za 100 złr. 
„ półn.-czeskapo300złr. 

(srebr. 5% za 100) .
Towarz. żegl. par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 złr.

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

» dukat na wagę .
« » obrączkowy

Złoto al marco . . . .
Napoleondory . .
Fryderyki

93 50 
92 50

108 75
226 — 
94 75

105 20

93 -  
91 50

138 50 
133 50 
108 50 
225 -
94 25 
89 —

104 90|

98 50 98 -

------ 107 -
103 25

76 75 
88 -  
80 -

76 25 
87 50 
79 75

94 20 93 80

_  — -----

------ -----

5 33 5 32
------ — —

8 93 8 92
------ — —

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . 
Srebro . . . . .  
Srebro, kupony . .
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  9 czerwca.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski ....................

Półimperyał rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski . .

„ papierowy . . . .
Talar p r u s k i ....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/(

ii ii ii ii. ii ^ -
„ „ Banku hipoteczn

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„ „ lwowsko-czemio
wieckiej . .

„ baku hipoteczn. gal.

Warszawa 6 ezerw.

Listy zastawne 1 ser. rub. 
* » 2 ,  „ 

kupon „
.  „ nowe „ „

kupon „
„ lidwidacyjne „ „

kupon „
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 1

106 
106 10

1 66

11 18

105 75 
105 80

1 65

5
5
9
1
1

84
75
87
81

|250

140
214

5 19 
5 21 
9 — 
1 64 
1 54

83 25 
74 25 
86 25 
80 50 

248 50
138 50 
212 —

93 90 93 60
93 5 92 75
— - 1 8 2 -
92 50 92 20
— — 2 27
78 5 77 75
— — 75
93 50 92 ___

72 50 ___ 5
115 — — —

100 — —

Poolągl osobowe
na kolejach żelaznych

w kier. t  Krakowa do Lwowa: 

Z Krakowa do Lwowa 

* Tamowa . ;  ^ “dia

z Rteuowa . ;

Z Prttmyila \ '(o^dfodzi

z Krakowa do

z WieUeth do Krakowa ' 
ze Lwowa do Krakowa (odch.

ze Lwowa do Brodhw (przych.
z Brodiw do Lwowa (°^cboń.

(przych.
ze Lwowa do Czemiouńet
z Cttmxowxtt do Lwowa (odch. 
z Cstrmountc do Lwowa (przy. 
z Wiednia do Krakowa (odch.

dto pociąg mieszany
Z Wiednia do Krakowa (przy.

dto pociąg mięszanł 
z Krakowa do Wiednia (odch. 

dto pociąg mieszany

z Krakowa do Wiednia (przy.

Pociąg Pociąg Pociąg
pospieszny osobowy inięszany

wieczór przed poł. wieczór
g. m. g. m. g. m.

9 35 11 13 10 36
, 5  67 w. 9 45 z. 10 50
11 22 1 28 1 10
11 21 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 58
.  1 28 4 18 4 8

r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
.  8 30 w. 6 54 .  7 8

przed. poł. w nocy
— 11 30 11 -

9 12 10 U 39
rano wieczór

r. 6 19 7 40
— „ 6 54 8 15

11 28 r. 5 5 w. 5 5

r. 6 27
poc. mię.

p. 11 - p.12 -
— r. 9 22 ' .  3 45
_ m. 4 18 W. 4 3
_ w. 7 58 p. 11 45

r. 6 47 w.11 43 ppl2 15
.  1 15 r. 10 40 u. 12 37

w. 4 6 5 49 „ 3 37
n. 10 43 n. 8 58 p. 3 45
r. 10 30 Ir, 8 - pp. 4 45

w. 8 30 pp. 5 —
w. 8 30 w. 9 26 r.10 58

— p. 12 —
r. r  30 r. 5 46 pp- 3 39

,  10 10
po poł. wieczór rano

5 20 7 20 4 13
r. 4 54 r. 4 8

r. 8 — pp. 8 30 —

I. » 46 fi. 8 - —



CZAS t  Środy 10 Czerwca 1874.

W sprawie kolei isctoto-wpperskiej
Odezwa.

Na dzień 30go Czerwca b. r. zwołanem jest 
do P e s z tu  zwyczajne walne zebranieakcyona- 
ijuszów  Kolei wschodnio-wggierskiej.

Stosownie do uchwały na zgromadzeniu kra­
kowskich akcyonaryuszów w roku przeszłym za­
padłej , podpisany Komitet w porozumieniu z 
Komitetem lwowskim, postanowił wysłać do 
Pesztu tylu delegatów, aby wszystkie akcye, 
których właściciele prawa swoje opiece Komi­
tetu powierzyli, na zgromadzeniu walnem były 
zastąpione.

W tym celu podpisany Komitet wzywa wszyst­
kich P. T. akcyonaryuszów, którzy wkładki po 
50 c. w. a. od akcyj u Wgo Tadeusza Tara­
siewicza złożyli, aby akcye swoje wraz z ku­
ponami i talonem najdalej do d. 15 CZCFWOa 
b. r. w kasie miejskiej magistratu krakowskie­
go złożyli.

Po upływie powyższego terminu akcye w ka­
sie miejskiej przyjmowane nie będą.

Przytem uprasza Komitet tych P. T. akcyo­
naryuszów, którzy na własne koszta do Pesztu 
na walne zgromadzenie jechać postanowili, aby 
trwając w postanowieniu swojem i zawiadomiw­
szy o tem poprzednio podpisany Komitet w jak 
największej liczbie ua dzień 30 czerwca b. r. 
z należytą legitymacyą do Pesztu przybyli, al­
bowiem tylko natenczas spodziewać się możemy 
błogich skutków naszych uBiłowań, jeżeli po­
krzywdzeni akcyonaryuBze zapewnią sobie na 
walnem zebraniu większość przeciw klice ban­
ków i rady zawiadowczej.

Od Komitetu akoyonaryuszów kolei 
wschodnio-węgierskiej

Kraków dnia 6 czerwca 1874 r.
Dr F. Wilkosz, 

(1136-1-5) przewodniczący Komitetu.

Ogłoszenie.
N. 9953.   (1132)

Wolf Schonberg i Aleksander Schmel- 
kes, właściciele realności pod L. 38/9 
Dz. VIII. w Krakowie wnieśli do Ma­
gistratu podanie o wydanie im zezwo­
lenia na budowę pieca wapiennego na 
gruncie tejże realności.

Magistrat jako władza polityczna, za­
wiadamiając o tem przedsiębiorstwie, 
w myśl §§. 31, 33 i 35 ustawy prze­
mysłowej z dnia 20 Grudnia 1859 r. 
Gminę M. Krakowa, Gminę Ludwinów 
i Gminę M. Podgórza w powiecie Wie­
lickim, oraz sąsiednich właścicieli real­
ności L. 38/9 Dz. VIII., wyznacza ter­
min do odbycia komisyi na miejscu na 
d z i e ń  1 8  C z e r w c a  1 8 V 4  r .  
o godzinie lOej przed południem, a za­
razem wzywa strony interesowane, aby 
albo przed terminem oznaczonym wnio­
sły do Magistratu pisemnie możliwe 
zarzuty, lub też stawiwszy się do ko­
misyi, takowe do protokółu podały; 
w przeciwnym bowiem razie, pozwole­
nie na urządzenie wspomnionego pieca, 
udzielonem będzie, o ile z urzędu nie 
zajdą jakie przeciw temu przeszkody.
Magistrat kr. gł. miasta Krakowa.

Kraków dnia 26 Maja 1874 r.

Mieszkanie letnie
składające się z 5 pokoi, jest w P r ą ­
d n i k u  Cz e r w o n y m  każdego czasu 
d o  w y n a j ę c i a .  — Bliższa wiado­
mość na miejscu. (1120)

Losy Miasta Krakowa.
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd.

najniższa wygrana zlr. 3 0  w. a.
Sprzedają

we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;

„ „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;
w Wiednia: Bank und Wechslergeschaffc der Nieder Oesterreichischen 

Escompte Gesellschaft. (140-21)

Cyrkularz.
P. T. Ażeby W. Panu podać sposobność zakupie­

nia zapasu z pierwszego źródła, ogłaszamy I 
następnie najtaniej ułożony cennik naszego wie­
deńskiego fabrycznego okładu, poręczamy 
za prawdziwy towar i zapewniamy najrzetelniejszą I 
obsługą. Zzacunkiem

Skład fabryozny drukowanych kotu- 
nów i chustek

w Wiedniu, Stadt, Rupreelitaplatz 3. |
CENNIK:

Po 80 e. za łokieć własnego wyrobu I 
perkalików, płócien na koszule, szyfonu i płócieu | 
domowych 2 gatunku.

Po 85 c. za łokieć kosmanoskiego wyrobu, | 
perkalików, kretonu, batystów, płócien na koszule, 
szyfonu, aksamitu, dymki 1 gatunku.

Po 30 e. za łokieć kosmanoskiego wyrobn, 
perkalików, kretonu, płócien na koszule, brylantyny 
jedno kolorowej i w rozmaitych barwach, szyfonów 
na koszule, adamaszku, dymki w najlepszym gatunku.

Po 35 e. za łokieć franc, wyrobu perka-1 
lów, krotonów, brylantyn, muszlinów i jacametów [ 
w najlepszym gatunku.

Po 40 e. za łokieć koswanoskiej skóry na 
ubrania dla pań i dzieci, franc, aksamit wełniany | 
we wszelkich barwach.

P o  4 5  e .  z a  ł o k i e ć  franc, piki we wszelkich | 
barwach 9/8 szerokie i w najlepszym gatunku.

Jest znaczna Ilość
Cegły

do sprzedania.
Wiadomość przy ul. Gołębiej Wyż- 

Bzćj Nr. 169 w Krakowie. (1095-1-3)

Do sprzedania
D o m  p i ę t r o w y  w  C z ę s t o ­
c h o w i e  przy Jasnej Górze Nr. 489 
obejmujący numerów 14, cztery pokoje, 
kuchnię angielską i spiżarnię dla właś­
ciciela, piwnic 7, wozownie 3, stajnie na 
30 koni, obory dla bydła, kurnik i spichrz 
w pierwszem podwórzu, w drugiem zaś 
podwórzu stodoła na sposób gospodar­

ski urządzona.
Przytem może być sprzedany i n ­

w e n t a r z  tj. konie, krowy, powozy, 
bryczki itp., zaś co do Hotelu może być 
sprzedany wraz z meblami i pościelą. 
Cena Hotelu 12,000 Rubli.

Bliższa wiadomość na miejscu lub 
w Krakowie w Rynku głównym u p. 
Pirazzego. (1092-1-)

Po 1 ztr. 60 C. tuzin chusteczek damskich | 
jacametowyeli z kolorowemi brzegami.

Z łr 3 prześcieradła, 3 łokcie długie, 2 lok-1 
cie szerokie, z poręczeniem za czyste^ płótno.

Złr. 4 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego, 
na 6 osób, tak białe jak kolorowe.

Złr. 7 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego, 
na 12 osób, tak białe jak kolorowe.

V it l in ic l i i ik
szukuje umieszczenia przy młynie amerykańskim 
p Właścicieli, a to od 24 Lipca b. r. na prowin- 
i lub zagranicą. — Wiadomość pod adresem K.
[. poste restante Strzelleka nowe. (1118)

Należąca do p a ń s t w a  Chrzanowskiego pro-
pinaoya ma być na przeciąg 6 lat wydzier­
żawioną, a w tym celu odbędzie się termin 
w mojej kancelaryi w miejscu

80 Cserwca b. r.
Bliższe warunki mogą być u mnie przej 

rżane lub też pocztą przesłane.
Chrzanów 5 Czerwca 1874 r. 

R K f U M j ^ ^ ^ ^ J E m a n u e l l

W dniu 17 1 18 Czerwca rozpo­
czyna się w H»mbnr(u na nowo wlel- 
Ule poręczone losowanie pie­
niężne (któremu Już niejeden 
zawdzięcza m e  szczęście) i któ­
re w swej całos'ci (w 7 oddziałach) zawiera 
główne wygrane w danym razie

1 2 0 ,0 0 0  T a la r ó w ,
80.000, 40,000, 30,000 , 20,000,
16.000, 2  po 12,000, 10,000, 3 po
8.000, 3 po 6,000, 5 po 4,800, 13 po
4.000, U  p0 3,200, U  po 2,400, 28 po
2 .000 , 56 po 1,200, 152 po 800,

\ a samych
362 po 400 Talarów 11. d. 1 1. d.

Do powyższego 1 oddziału rozsyłamy całe 
losy oryginalne po 8 złr. 50 c., 
połówki losów oryginalnych po 
1 złr. 75 e., ćwiartki losow ory­
ginalnych po 1 złr. za nadesłaniem 
gotówki na wszystkie strony pun­
ktualnie, a po uskutecznionem ciągnie­
niu bez przypomnienia pieniądze 
wygrane i wykazy wygranych. (973-4-6) 

Niecliaj nikt nie pomija przy 
tćj korzystnćj sposobności podać 
szczęściu reke, tembdrdziej. że 
stawka jest m a t a  a skutek zato 
może być łatwo wielkim. lf* 
praszam o najszybsze nadesła­
nie zamówień, gdyż zapas łatwo 
się wyczerpie. (H 02289)

Hindus & M ental
dom bankowy w Hamburgu.

Polecamy się najlepićj do zakupna i 
sprzedaży wszelkich poży 
wych.

pożyczek państwo-

Bank Galicyjski dla Haniu i Przemyślu
w Krakowie

wydaje począwszy od d. 1 Marca 1874  r.

A S ¥ t J M C ! E  K A S O W E
6% płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

n6V*% 
7°/o „

Kraków d.
(458-16-)

w r>
26  Lutego

n

1874

n

r>

Dyrekcya.

Po 80 c. kolorowy obrus do kawy, %  wielki, | 
we wszelkich barwach.

Po 85 c. tuzin chusteczek batystowych dial 
dzieci z kolorowemi brzegami.

Po 90 c. tuzin chusteczek batystowych dla 
dziewcząt z kolorowemi brzegami; teżsame obrąbio-|
ne 1 złr. _________________________________

Po 1 zlr. 15 c. tuzin chusteczek batysto-1 
wych dla pań z kolorowemi brzegami; teżsame obrą- 
bione 1 złr. 30 c. za tuzin.

Po 8 złr. 50 c. tuzin mułowych chusteczek 
damskich albo z kolorowemi brzegami, albo gładkie 
białe, ostatnieo brąbione; oba gatunki w najlepszym 
rodzaju. Złr. 8 do 5 1 tuz. rumburskich chusteczek 
płóciennych, tak białych jakoteż z kolorowemi brze­
gami, teżsame w najlepsz. rodzaju zlr. 5 do 6.

Związek zaliczkowy w Liszkach
s t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i c z o n ą  

o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą

przyjmuje udziały począwszy od złr. 2 0 , tudzież 
wkładki na rachunek bieżący z terminem wypowie­
dzenia w każdym pojedynczym wypadku z Dyrekcyą 
umówionym, oraz udziela pożyczek na weksle, obligi

i zastawy.
Liszki d. 15 Maja 1874 r. Dyrekcya

(1016-2-2) A .  J f l i l i e s k i .  «V an S k i r l i ń s k i .

Po zlr. 3 tuzin chusteczek męzkich z kolo­
rowemi brzegami w najlepszym gatunku; teżsame | 
w 2 gatunku złr. 8 50 cent.

Złr. S suknia damska z fr. muślinu lub pikowa | 
biała, 12 łokci %  szerokości.

Złr. 7 sztuka %  pranego płótna creas, 30 1. dl. I
Złr. 8 sztuka 9/8 pranego płótna creas, 30 ł. 

dł. złr. lO garnitur nakryć, składający się z 2 nakryć 
na łóżko i jednego nakrycia stołow. w każdym kolorze.

Zwracamy uwagę, że nasz cennik rzadko bywa 
ogłoszonym, i upraszamy o przechowanie takowego 
na później.

Próby i cenniki na żądanie oplatnie. Rozsyłka] 
za zaliczką. Upraszamy o dokładną uwagę adresu: 
Tylko Rupreehtsplatz Sir 3, hinter 
den Rupreeliteklrche, vle-a-vls dem 
Elngang zur Saerlatel. (986-4-12)

G i e s s l i i i b l e r s k i
najczystszy alkaliczny zdrój szczawiowy.

Jego gatunkowa działalność rozciąga się na choroby szyi, kwas żołądka, kurcz żołądka, 
chroniczny nieżyt otworów powietrznych, chroniczny mezyt pęcherza, jest najw yborniej­
szym napojem orzeźwiającym o każdej porze dnia. Zdrój ten jako najczystszy zdrój szczawio­
wy polecanym bywa bardzo usilnie we wszystkich większych miastach, gdzie dla braku dobrej 
wody do picia wytwarzają się i wzniecają nagminne choroby.

Rozsyłka tylko we flaszkach szklannych. Broszury, cenniki i t . i i  t ,  d. otrzymać można 
darmo przez właściciela (604-8-18)

H e n r y k a  M a t t o n i e g 0  W Karlsbad (W  Czechach).

O b w ie sz c z e n ie
W okręgu c. k. Dyrekcyi galicyjskich 

Idóbr i lasów skarbowych są do obsadze­
nia cztery posady elewów lasowych, a mia­
nowicie dwie posady, połączone z rocznem

iekowame.
Niżej podpisani przejęci wdzięcznością, 

czują się być spowodowani szlachetne czy­
ny Wgo Pana Jana Kępińskiego, właści­
ciela Szczurowy podać do publicznej wiadc- 

Od wieków była Szczurowa a szcze-

Friedlander fi Frank
u  Wiedniu,

III ., hintere Zollamtsstraese 9,
dostarczają punktualnie

Champion,
połączone żniwiarki i kosiarki 

do trawy  
W arder, Hltcliell A' Co.

kamienie do ostrzenia itd.

Friedlander f i  Frank
u  Wiedniu,

I I I .,  hintere Zollamtsstrasse 9, 
dostarczają punktualnie

R O B EY  & Co. LIM IT E D
L o k o m o b i l e

i
Młockarnie parowe

z uprzywiliow. ramami 
żelaznemi.

Friedlander & Frank
w  Wiedniu,

I I I ,  hintere Zollamtsstrasse 9, 
dostarczają punktualnie

Nioholsona grabie do siana 
i przetrząsacze siana,

amerykańskie 
p r z e t r z ą s a c z e  s i a n a ,

b u r d i k  c e r e s

żniwiarki i kosiarki zboża.

Friedlander & Frank
w  Wiedniu,

I I I .,  hintere Zollamtsstrasse 9, 
dostarczają punktualnie

Hartera Ainego sortowniki, 
maehlny do czyszczenia 

mietlicy,
Noela gnojówki, 

sikawki ogniowe i ogrodowe,
młockarnie zwykłe 

1 kieratowe.

F i l i a  w e  L w o w ie  u  p , A .  S z e l i s h i c g o .  (9 7 6 -3  3)

l -  o Awie nosndv 7 nrlii, mości. Ud wienow Dyia ozczurowa a adjutum adw ie P ^ d y z ^ d j u -  m . t sawi3kiemj
tum rocznych 500 złr. — a  wrazie użycia & J i  . o£* Bzcze„ólnie podczas
tychże elewów przy pomiarze i systemizacyi P  J . b } y prawie nie do przoby-
lasów, z dodatkiem na w jcMczk, kieaV w “ j  K s f tó U  Z -

Ubiegający się o te  posady winni wnieść J a ł  inspektorem dróg powiatowych,

polskiego, i zatrudnienia dotyjWczasowego | z^ g d ^ e  na zapłacie de Elków > ył do­
statecznym, a tym bardziej, że nigdy nie 
był regularnie wypłacany. Od wieków wody 
mulne Uszwicy i Uszewki zalewały Szczu- 
rową i okolicę i przyprowadzały do najw ę- 
kszej nędzy mieszkańców a  szczególniej o- 
statnie trzy lata, a nie było przez całe wieki 
nikogo ktoby się był obwałowaniem tych 
rzek zajął, i pozwolenie na takowe u Rzą­
du wyjednał. Otóż Wny Kępiński zajął się 
tą kwestyą w zeszłym roku najgorliwiej, i 
pomimo najmiększych przeszkód jakie mu 
stawiano wyjednał pozwolenie u Rządu na 
sypanie wałów, dał ze swojej szkatuły pie-

|w  przeciągu trzech tygodni do Dyrekcyi 
I dóbr i lasów w Bolechowie bezpośrednio.

C. k. galic. Dyrekcya lasów i domen 
Bolechów dnia 21 Maja 1874 r. 

1(1021.2-3.) B rodow ski.

w Krakowie
|z d. 1 Czerwca otwartą została Ile-

,  .  I  J  ł l . v  W,  X V  f f  y U U X  V  w  * * W J  —• J  —— — 11 — — — —̂  ^

S t a u r a c y a  z dobrze urządzoną ku- j niędzy na sprawienie potrzebnych narzędzi 
chnią i piwnicą. i rozpoczął roboty, któ-e olbrzymim kro-

Wszelkie zamówienia na śniadania, I kiem postąpiły naprzód. W skutek wylewów 
otjaiy i kolacje przyjmuj, 8i6 t a m ż e £  ł Ę - g *  * * * #  

, I C o n c e r t a  i lim ©  z a l i a w j  nędza. Wny Kępiński chcąc uratować 
| urządzane będą w każde Święto i Środy nieszczęśliwych mieazkańców od głodowej 
a gdyby życzeniem było Szanownej Pu- śmierci, sprowadził parę tysięcy korcy zbo- 
bliczności, to i w inne dnie powszednie ża rozmaitego aż z Podwołoczysk i sprze- 

, t  , , , o ,  o c\ daie takowe na miejscu, daje biednym «*-0 ile pogoda pozwoli. (1131-3- ) | dziom nietylko ze Szczurowy, ale i u
Dzierżawca Restauracyi 
w Ogrodzie Strzeleckim.

VEL0UT1NE
jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to d z i a i a  szczęśliwie na skórę,

| aiedostrzełona przystaje do olała
nadaje cerze

ŚWIEŻOŚĆ NATURALKi
asęar.yn  IP n -Y u rn  v r P a r j ś n ,

9, NA ULICY DE LA PA1X, 9.
W K r a k o w i e  u pp. Józefa Trauezytiskiego 

| Leon* Feintucha, — i w pierwszych Składach per-1 
I tum i wytworów toaletowych. (57-78-78)

Medale na wystawach w P aryżu , 
Londynie, W iedniu itd.

ob­
cych wiosek na kredyt, albo na odrobek, 
a rzeczywiście ubogim nie mogącym odro­
bić, ani zapłacić, daje darmo. Oświatę lu­
dową popiera jak najgorliwiej. Otóż to są 
czyny prawdziwego Obywatela kraju. Oby 
Ci Bóg zacny Mężu tę Twoją szlachetność 
wynagrodził. (1089)

Franciszek Babel, nacz. Gm. 
Jan Czesak, radny 
Jędrzej Kijak, radny 
Bartłomiej K ijak, radny 
Bartłomiej Cholewa, z Górki 
Hanek, z Bożęcina 
Szymon Czesak, z Niedzielisk.

Folwark Łany
pod Czchowem nad Dunajcem, obejmujący 
przeszło 40 morgów gruntu, z tych 8 morgów 
lasu i krzaków, z zasiewami i budynkami, 
jest do sprzedania za  8000 złr., oprócz 
inwentarza. Wiadomość na miejscu, lub w 
Krakowie w Rynku gł. pod 1. 52 na 1. piętrze 

dziedzińcu. (1119-1-3)w

Dom piętrowy
z ogrodem

Aparat Gazogene Brieta do sprzedania pod korzystnemi
' — warunkami.— Adres w Admini-zwany i uprzywilejowsmy.

JEDYNY 
jaki przyjęty zo­
stał w szpita­
lach paryskich.

A P A R A T A  
o 1, 2, 3, 4 i 6 

butelkach.

PROSZKI 
w paczkach za­
stosowane (lo 

aparatów o 1, 
2, 3, 4 i 6 bu­

telkach.

Dostać można 
w głównych a- 

aptekach. 
(629-7-10)

MŁOCARNIE
U l Majfarth I  Comp., Patryka machin

najnowszej uznanej konstrukcji, | 
młócą na godzinę tyle, ile 3 lu 
dzi na dzień, począwszy od 140 I 
złr. w. a. oplatnie w Krakowie 
za poręczeniem i czasem próby. |

Frankfurcie i .  M.
(721-3-10)

R o h i t s c b  -  S a u e r b n u m
(w ityryi)

JEDYNY 
jaki potwierdzo­

nym został 
przez 

AKADEMIĘ 
MEDYCZNĄ.
Za pomocą tego 
a p a r a t u ,  po­
wszechnie zna­
nego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednej chwili 
przygotować z 
bardzo małym 
kosztem WODĘ 
BALCERSKĄ 

i wszelkie na­
poje gazowe, ja ­
ko to : Vichy,
Soda, Limonia- 
da gazowa i wi­
no musujące itd.

M O H D O Ł L O T  8 T H ,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h a t e a u - d ’E a u ,  72. 
W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

m  PROQUITS HYGIENIQUIS ^
^ I łu  Bocrtyp DET.ARAKKU

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
K a ld y  fla ko n ik  Syropu D ilaharr* , tak  awaliagO 

STROPU DO ZĘBÓW , którym <i) naciera  dar—** 
małych dzieci dla ułatwienia w yrzynania sig 
jeielinieopatrzonypodpi«em D” D E ”  * ~  
jeit fałszerstwem i uaśladowictwem.

P a p k a  hygieniczna, pożywna dla małych
dz eci, starców, osób osłabionych i  pow racaj^chych 
do zdrowia.

K it do Zębów z G utta-Perki, bardzo
łatwy i dogodny do plombowania zębów spróchnia­
łych samym sobie.

M ixtury  osuszająca i chlorofeniczna, 
do osuszania ębów spróchniałych przed raplombowa- 
niem.

PARYŹ-Skład główny przy ulicy M ontm artre, 4. 
Dostać moina : w W ARSZAW IE w składach 

materjałów aptecznych P P . Gallego i Spiessa; 
W ILN IE w składach P P . Gruśewskiego i Chróscisc- 
kiego; w K IJO W IE  w aptece Braci Marcińczyk ; w 
KKAKOW IE w aptece P . Trauczyńskiego ; we 
LW OW IE i w P O Z N A N IU  w  ap tekach  P P . Miko- 
lascba i D '“ M ankew icza.

(787-14-)

stiacyi „Czasuu. (1090-1-3)

Zagubione zostały
3 1  O b l i g a c y J  ziemskich Kredytu 

(Francuskiego (Credit Foncier) po 5°/0 
niemających kursu na giełdzie.

16  O b l i g a c y j  gminnych tegoż kre- 
|dytu po 3%  w odcinkach 100 frank.

Uprasza się o zwrócenie na nie uwa- 
igi i danie wiadomości do sklepu J .
| W e n t z l .

Dodaje się, że z nich nikt skorzystać 
Iniemoże, bo ostrzeżenie gdzie należy 
1 zrobiono. (1135-2-3)

Do sprzedania
i przy ulicy K a r m e l i c k i e j  pod Nr. 143 
iVa morga,gruntu, dobre pod bu- 

I dową. Tamże do wynajęcia 8 
pokoje.

Bliższa wiadomość na miejscu. (1091-2-2)

■nowa Klyzopom- 
I pa udoskonalo-

___________  _  __ 1 na, go ciągłym
I wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę­
żyn, niepotrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
raałem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P . Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, — w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego „pod Koroną“ w Rynku głównym. 

1 (86-21-24)

S i r o p  cłu

orPORGET
używa się z niezawodnym 
skutkiem przeciw kasz­
lom nerw ow ym , 
katarom , koklu­
szowi, bezsenności 

|l wszelkim cierpieniom p le re lo -  
| w y m.

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od kawy 
| wystarcza. (59-27-24)

W Paryżu, ulica Vivienne, 36, w aptece D ra Cha- 
| ble, — w Krakowie w aptece p. J. 1’rauciyńtkiego.

oddawna słyn- 
węglowy, najwybor-

oddalono o i  godzinę od staovi kolei południowej POltsohaoh,
ne swym szczawikiem obfitym w sól glauberską i gaz kwas węp 
niejszym, bardzo zdrowym napojem  o rz e ź w ia ją c y m  i nieocenionym środkiem 
leczniczym w osłabieniu trawienia, niezytaoh zołądkal kiszek, oierpie- 
nlaoh częśoi dolnych, chorobach wątroby, śledziony 1 pęcherza żółciowego, 
hemoroidaoh, W gośćcu z powodu zbyt obfitego'Sposobu życrn, w niezmiernej 
otyłości, w nledostateoznem tworzeniu się “ w'i bladaczce, hipokendryi. 
Pora trwa od Maja do Października. Wspaniały dom leczniczy (kursaal), gu­
stowne zabudowania do rozmów i jedzenia, kawiarnia, tarasy, kryty chodnik, 
wielka orkiestra kąpielowa, teatr, ba!e, koncerta, wyborne restauracye, gustowne 
i tanie mieszkania; stacya pocztowa i telegrafowa rządowa, ożywiony ruch pocz­
towy i najętemi wozami z bezpośredniem połąozeniem do wszystkich pocią­
gów osobowyoh i pospiesznych W Póltsohaoh. Zamówienia na wody mine­
ralne i mieszkania należy adresować: Direktion der Landoskur-Anstalt Ro- 
hitSOh-Sanerbrunn, Steiermark. Przez nią otrzymać można bezpłatnie cenniki 
i programy, broszury o kąpieli, te ostatnie także we wszystkich księgarniach 
i większych handlach wód mineralnych. (1077-3-3)

Tylko za złr. 4 w. a.
o t r z y m a ć  m o ż n a  mó j  p i e r w s z y  a u s t r y a c k i  o d z n a c z o n y

BAZAR p r z e m y s ł o w y
zawierający następujące masy towarów: 

j 12 sztuk posrebrzanych łyżek, które zawsze białe zostają. (774-7-12)
1 eleganckie album na fotografie bogato brązem ozdobne.

12 sztuk prawdziwego mydła migdałowego.
1 cukierniczkę z drzewa jesionowego do zamykania.
1 wspaniałą japońską cygarówkę.
1 parę pięknych wiedeń. brązowych żyrandolowych lichtarzy z figurami brązowemi. 
6 par filiżanek porcelanowych do kawy.
2  wspaniałe obrazy olejne.
1 elegancki dobrze idący zegar pokojowy z budzikiem, który z pewnością w obu­

dzeniu nie chybi.
1 elegancki zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, bardzo punktualnie idący.

Ten bazar przemysłowy jest za bezprzykładny bezcen tylko 4 złr. natych- 
miast do nabycia w Industriehalle W  W i f l l l l l l l « P r a t c r s t r R S S C  I B .

Czcionkaiąi Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Lakociński,


